
Rejs Pokoju 
"Batorego" 
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DZIS NOWINY SPORTOWE Wyd. A Cen. 20 gr 

HELSINKI (PAF). Polski 
.tatek "Batory" kontYl1,uąiąc 
.wój "Rej. Pokoju" po Mo­
rzu Bałtyckim przybył 3 bm. 
wieezorem do Helsinek. Z 
powodu silnej mgły "Bato­
r:,," musiał się zatrzymać w 
odległości li mU od portu i 
przybył do portu dopiero w 
późnych godzinach wieczor­
nych. Mimo spóźnionego 
przybycia "Batorego". setki 
mieszkańców Hel~inek wita 
ło przybyłvch nR iego poklR 
d7ie 800 bO,iowr:k6w poko,iu 
z' kra.iÓw ,ka'ndvnawskich. 

O~~~:k~r I NOII'IN\? 
Zjednoczonej , _~ __ ._ . 

I....-RO_b~~~~~-..Ji~1 I ~IUlOWII\I ( 
Nr 210 (1629) - Rzeszów, poniedziałek 6 września 1954 r. 

W sobotę wieczorem .,Ba­
~ory" opuści! stolicę F'nlan­
di! i w ni .. dziele rano zawi 
tlll do LEn;ngr3dl1, Uczestni 
cy .. Reisu Poko,in" przebY­
wać będą tam 5 dni. 

• HU!~Zl./l mielki mec m c(lmentnmni Reiomiec II 

• Fabryka Przemodóro i Armatur rozpoczęta produkcję 

Delegacja PRL 
prlyby~a na otwarcie 

hrgBw lipskich 

Nowe obiekty planu 6-letnieqo 
zostaly- oddane w.' służbę 

gospodarki narodowej 
REJOWIEC (PAP).W dniu 3 bm. w Rejowcu. w woj. lubel­

skim rozpoczął pracę pierwszy piec Obrotowy cementowni 
Rejowiec II. W ten sposób w służb~ gospodarki narodowej 
weszła Jcszcze jf'dna budowla planu 8-letnlego. Dalsze 
dwa piece maJI\ być uruchomione w Rejowcu II w bież. mie 
siącu. 

BERLIN (PAP). Dnia 4 bm. 
przybyła do Lipska delega­
cja rządowa Polskiej Rze­
cZypospolitej Ludowej, z mi­
nistrem handlu zagraniczne­
go Konstantym' Dąbrowskim 
na czele. W skład delegacji 
wchodzą ponadto: minister 
handlu wewnętrznego M. 
Minor, kierownik Minister­
stwa Przemysłu Mięsnego i 
Mleczarskiego C. R' dalski, 
kierownik Ministerstwa 
Przemysłu Drzewnego i Pa 
piHniczego J. Knapik i in. 
Df'legacja polska pr zyby/!! 
na olwarcie Targów Lip­
skich. Zo!'tala ona powitana 
na -dworcu w Bedin' e przez 
pr zedsta wicieli rzadu NRD 
oraz przedstawicieli amba­
!ady polskiej w Berlinie. 

Z pierwszego pieca, rozpa- wana. Będzie ona produkowa­
lónego ,w obecności' kierowni la wysokiej marki cement 
ka ,Miriislerstwa Przemysłu porthndzkl. 
Ma'eriałów Budowlanych Załogę nowej cementowni 
prof. inż. Grzymka i licznie w ok. 70 proc. stanowi m!o­
\Zgromadzonej załogi, otrzy- Jziet. 
:nano rano 4 bm. pierwsze 
partie klinkieru - półfabry­
katu do produkcji cementu, na 
który czekają inne zakłady 
»rzemyslu cementowego. 

Cementownia Rejowiec II. 
jedna z najwi~ks 7.ych w Euro 
pie, jesl w pełni zmechanizo-

W dalszym ciągu na wsi rzeszowsk1e.l trwa. 3'r.la.chelt-
Ile wsp6łUlwodnilctwo o przeclterm:1nuw.e wykonanie 
obowla;zkowych - dooŁ.aw--zOOt.adla państwa. -Setki ch!!); . ...:­
p6w z honorem wykonało ,:ul: swój obywaoolskl obowią­
zek sprzedaJąo pa.ństwu pełny wymiar z.b07.a. Dz1ękl 
takiel postawie większości chłopów dwa powia.ty nasze-
RO wojewód7.twa wykonały w 90 proc. roczny pletll sku­
pul zostały rtwolnione od mialrek I odsypów. Z przy­
wileJu tego korzyst.aJą Już od dawna setki chłopów z 
przeworskiego I łańcuckiego. którzy dostawy wykon::JI 
w 90 procentach. f\alsze powiaty ,dzieli zn2Czn~ różnloo 
od tych przodujących. Co gorsza nie wszY'3<tkle powIaty 
wykonula IV hleż::;cym mIesiącu dzienne plany skupu, 
a wiadomo przecież, źe b€z systema,tycz.nego wykony­
wan ia, planów dziennych trudno również o wykonanie 
OlfllllU miesięcznego czy też rocznego. 

Aktyw pomiłJgający w skupie zboża winien w\~' 00-
lotyć wszelkich starań. /liby zmoblldzować chłopów do 
syst'E'lm?.tyc7.ne~o wykonywan1a pl :nów, a.by przed roz­
poczęciem prac polnYCh przy siewach ,Jesiennych każdy 
chłop całkowicie rozliczy! się z państwem. 

90 
Zwolnio~e, od miarek l odsypów 

PRZEWORSK dn; 23. 8. br. 
ŁAŃCUT dn. 2. 9. br. 

Sprawne uruchomienie za­
kładu; przeprowadzone przy 
pomocy specjalistów duń­
skich, stalo się możliwe dzię 
:d usilnej pracy inż. Slaniszew 
skiego oraz świadomej posta 
wie załogi Lubelskiego Prze­
lT'ys!owego Zjednoczenia Bu· 
dowlanego i ,.Mostostalu". 

* KIELCE (pAP). W dniu 3 
bm. ruszyła cz~ść maszyn w 
budu.lącej się FabrYCe Prze­
wodów i Armatur w Kiel­
cach. Rozpoczęto proClukeję. 
pierwszą tego rodzaju w kra 
ju, wysokoprężnych przewo­
t.l6w i armatur dla kotłów i 
turbin. 

, - I 
Obę~i~ w częśd hali me­

';:lf!fnlczn'~f"ili"1Icuj e . juŻ' k Bk!!''''' 
naście obrabiarek, a w dal­
szych częściach hall trwa mon 
taż i rozruch kilkudziesięciu 
zespołów różnego rodzaju 
maszyn i urządzeń, w więk­
szości sprowadzanych ze' 
Związku Radzieckiego. 

Na stanowiskach roboczych 
przy pięknych, nowych maszy 
nach prRcuJą przeważnie 
młodzi robotnicy, nleda).'J1lo 
przeszkoleni na specjalnych 
irursach zawodowych. M. in. 
na nowej tokarni polskiej pro 
dukcji rozpoczął pracę przo­
dujący uczeń szkoły zawodo­
wej, ZMP-owiec Bronisław 
l\1al!nowskl. Obok EdwCłird 
Marzec, równid przodownik 
nauki, kieruje frl'urk" 

Na wielkim placu trwa bu­
dowa daluych obiektów fa­
bryki. 

Chłopi przeworscy 
\ l'·· rea IZUią 
. 

swoJe zobowiązanie 
W ubiegłą sobot~ w Prze­

worsku odbyla się narada, 
poświęcona omówieni'.l 
spraw organizacyjnych i te­
chnicznych, dotyczących prze 
prowadzenia prac meliora­
cyjnych, jakie w ramach 
czynu społecznego podj~li 

się wykonać chłopi prze­
worscy. 

W dniu 8 wrzeŚł1ia br. roz 
poczną się roboty w groma­
dach Żurawiczki, Tryńcza. 
na terenie gminy Kańczuga 
itd. Cbłopi na zebraniach 
grom~dzkich deklarują po 
200, 300 i więcej dniówek ro 
boczych. Na.iwiększe nasile· 
nie robó\ nastąpi \V Tryń­
czy przy ·sypaniu wału 0-
chronne,go. 

Kierownictwo techniczne 
rohńt mF'\10racY,illy"h spoczy­
wać będzie w rękach pra­
cownlk6w Urzędu Mellora­
cy j'llE' go , którzy jut. przygo­
towali szczegółowe plany. 

--Z~ś.w la ta , 
:BERLIN. 27 lł1erpnla br. ro­

stal zawarty układ handlowy 
między Niemiecką RepubUkIl 
Demokratyczną a ArgentynII. . . . 

LONDYN. Jak pod.j. ,,'1'1-
mesu

, we kopalniach szkockich 
zastrajkowało ok. 3 tys. górni­
ków. Ządają oni pOprawy wa­
runków pracy. . 

NOWY JORK. Jak donoszą z 
Santiago, w Chile trwa stra.lk 
50 tys. robotników. W całym !dra 
ju nieczynne są szkoly państwo­
w& I wyz!I2e uczelnie. 28 ty •. 
nauczycieli 1 profesorów ogłoel­
lo U-godzinny .trajk, domaga­
jąc się poprawy wa.run.k6w pra­
cy. 

• 
LONDYN. Według Oficjalnych 

danych głównej kwatery brytyj­
aklej w Nairobi. (Kenia), w CIi,,­
lU m.rpnla EOetalo samordowa­
nym przez bryty jakie wojua 
33ł Murzynów. a I.on a·reato­
wano. 

Wyslkle odznaczenia bułgarskie 
dla pracowników 

Zakładów Konstrukcji Stalowych 
"laIIstalU w Chorzowie 

WARSZAWA (pAP). W 
dniu 4 bm. w ambasadzie 
Bułgarski~j Republiki Ludo­
wej w Warszawie odbyla 
się uroczystość dekoracji 6 
pmcownlków Zakł<ldów Hon­
strukc,ll Ste,lowych w Cho­
rzowie wysokimi odznacze­
niami, przyznanymi im 
przez Prezydium bułgarskie 
go Zgromadzen:a Narodowe 
go. Pracownicy ci wyróżnEi 
się szczególną o!iarnością 
przy wykonywaniu - na za 
mówienie Bułgarskiej Repu­
bliki Ludowej - konstruk­
cji stalowej dwóch przęseł 
mostu ,na Dunaju, łączącego 
Bułgari~ i Rumuni~. Most 
ten najdłuższy w Europie, 
posiadający dwa poziomy, 
jeden dla komunikacji dro' 
gowe;. drugi dla kolejowej, 
oddany został do utytku 
przed około 2 miesiącami. 

Aktu dekoracji dokonal 
ambasador Bułgarskiej Re­
publiki Ludowej Georg Pe­
trow, któremu towarzyszyli 
członkowie ambasady. 

Na uroczystość przybyli: 
minister spraw zagranicz­
nych - Sto Skrzeszewski, 
wiceminist,er przemysłu ma 
szynowego - Kopczyński o­
raz przedstawiciele Mini­
sterstwa Handlu Zagranicz­
nego. 
Złoty Order Pracy otrzy­

mał dyrektor naczelny Za­
kład6w Konstrukcji Stalo­
wych w Chorzowie inż. Jó­
zet Trzcionka. 

Srebrne Ordery Pracy 0-

t'rzymali: monter Jan Gro­
chla, mon'er Antoni Zieliń­
ski, monter jerzy Wójcik, 
niter Wojciech Dzierla oraz 
cieśla Jan Kita. 
Wr~czając odznaczenIa 

ambasador G. Petrow pod­
kreślil, te dekorac.ie pracow 
ników polskich odznaczenia­
mi bułgarskimi jest symbo-I 
lem staje zacieśniającej się 
współpracy l przyjaźni mię 
dzy krajami demokracji lu­
dowej. 

W imieniu odznaczonych 
Im. J6zef. Tr·zoionk •• erde­
cz ,? le l>9d%Lękowi~ za pqzna 

Komillika! 
Wojew6dzklege Komitetu 

pOWitania tołnierzy 

powracająCYCh z obozów letnich 
Podaje się do wiadomo 

ści wszystkim zakładom 
pracy i instyłucjomor­
Iranizacjom .połecz~ym. 
Izkołom, t. termin skła­
dania upomink6w dla 
przodownik6w wyszkole­
nia polityczne,o i bojo­
weeo :rostani. przedłużo­
ny do dni. 10 września 
bl'. lód.. U.DO. 
,~--r~r-

czenia i oświadczył, te za­
loga chor zowskiego "Kon­
slalu" jest dumna, iż mogla 
przyczynić się swą pracą 

do budowy największego w 
Euro:::ie moslu na Dunaju, 
nazwanego mostem pokoju. 

Nast.ępnie ambasador Pe­
traw pode.;mo\\·ał uczestni­
ków uroczystości lampką wf 
na. 

Dowódca twierdzy 

nie" Bien Fu 
generał De Castrles 
IwolnionYI niewoli 

PEKIN (PAP). Wietnamska 
Agencja Prasowa donosl, że 
w dniu 3 września generał 
Christian de Castries został 
przekazany stronie francu­
skiej w miejscowości Vie\ 
Tri w Wietnamie północ­

nym. Wraz z generałem De 
Castries dowództwo Wiet­
namskiej Armil Ludowej 
przekazało stronie francu­
skiej 83 . osoby cywilne. 

Jak wiadomo, gen. De Cas 
tries był dowódcą oddziałów 
francuskiego korpusu eks­
pedycyjnego w Dien Bien 
Fu 1 zostal wzięty do nie­
wo·li przez wojska ludowe 
w dniu upadku te.i twierdzy. 

Pllrlllmc n fany ści 
Wielkiej llrytanii 
pn.\byli do Polski . , 
WARSZAWA (PAP); W 

dniu 4 bm. pr!ybyla do Pol­
ski, na zaproszenie Komi­
tetu Wspólpr acy Kultur alnej 
z Zagranicą, grupa labourzy 
stowskich parlamentarzy­
stów - członków Lby Lo'r­
dów i Izby Gmin Wielkiej 
Brytonii, 

W skład grupy wchodzą: 
wicehrab;a Stansgate, czło­
nek Izby Lordów, lord Sil­
kin oraz członkowie IZby 
GmJn - pap.owie J oht} lJy,pd t .• 
George Brown, N,ii'kardo, . 
Despond Donnelly, Hugh 
Delergy i Roy Mason 
Przybyłych do Warszawy 

gości witali: sekre',arz gen. 
ralny Komitetu Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą. 
ilmba.saclor hn !{a,rol Wen­
de, przewodniczący 'sekcji 
Polsk:ej Międzynarodowej 
Unii Parlamentarnej - prof. 
dr Oskar Lange, posłowie 
Zofia Wasilkowska i Kon­
.tanty Łubieński, zastępca 
.e1tretarza generalnego 

KWKZ - Wojciech Chaba­
slński ora'z przedstawiciel 
protokołu dyplomatycznego 
Ministerstwa Spraw Zagra_ 
nicznych. 

Obc,cny był ambasador 
nadzwycz ajny l pełnomocny 
Wielkiej Brytanii w War­
szawie, pan Adrew Nobl~. 

Wykonanie pla.nu dziennego obowl!1,zkowych 4Mtaw 
zbob dla państwa w dniu 3 września przedstawiało 
się następuJlI,Co: Ił' rocznicę wlelhleJ relorDlq 
Wykonalł 

Kolbuszowa 203,3 
Lubaczów 185,9 
Przemyśl 184,2 
Gorlice 179,8 
Jasło 144,2 
Jarosław 142,8 
Łańcut 142,6 

Sanok 134,1 
DębIca 126,8 
Lesko 122,5 
Brzozów 120,2 
Tarnobrzeg 111,0 

~ ."'.afi 
Mlelee 9'7,8 
Rzeszów 82,0 
Krosno '75,'7 
Ustrzyki '72,& 
NIsko 46,1 
Przeworsk 11,8 

100 procent 
Odpowiadając na apel KP wiózł on do punktu lku'Jl'Il 

PZPR w Przemyślu, chłopi 839 kg zboża. P()nadpianowo 
z Maikowle w 100 proc. wy· przywieź!! równie! zbotl!: 
konali już obowląz'Kowe do· JulIa Tomaszewska, Kazl-
stawy zboża dla państwa (pl. mierz Charz~ga, Edward 
sze o tym St. Bajda), Barłocha, Józef Kurasiewlcz I 
a Miko/aJ Szabran znacz- Józef Bober. kióry ponad 
nie przekroczył wykonan;e plan dostarczył pańslwu I i5 
planu. Zamiast 568 kg, przy- kg zboża. 

"Słowa dotrzymaliśmy" 
Gromada nasza roczny 

plan dostawy zboża wykona­
ła już w całości. Wzywamy 
by w na5ze ślady posziichło-· 

pi Innych gromad Haszegl ) 

województwa. 
Ten dumny me!ciunek alrzy 

maiiśmyod mieszkańców g~0 

(Dokończenie 'la sir 2) 
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komisje parcelacyjne. Robot­
nicze I WOjskowe brypdy8gl­
tacyJne W drodze na wle4. Ro 
botnicy I chło.pl z palikami 1 
tyozkaml na polach dwor­
skich, uroczyste wręczanie 
bezrolnym, małorolnym I he 
dniorolnym aktów własn06cl 
ziemI. Zbrodnicze napady I 
zabójstwa aktywistów robot­
niczych I chłopskich przez fa­
_ystowskle band)'. oto cha­
rakterystyczne dla późnej je­
.Ienl 19« rolm obraz)' wsi pol 
.kleJ w wyzwolonej od hlt­
lerowlklego okupanta częjcl 
kraju. Lud pracujący miast I 
wsi wcielał w ł:ycle Jeden z 
pierwszych aktów prawodaw­
czy,ch POlSkiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego o­
głoszony przed 10 laty w dniu 
6 września - historyczny de­
kr~t o reformie rOlnej. 
Władza ludowa przy popar 

ciu mas robotniCZYCh I chłop 
skich wykonała go zgodnIe z je 

go plebejskim duchem, prze­
prowadziła konsekwentnie i 
do końca rewoluc,ię agrarną 
wbrew uporowI obszarnictwa 
i reakcyjnej części kleru, 

wbrew terrorowi faaystow­
skleco podziemia. Władza lu­
dowa przez".yolęiyła dywer­
sję' mlkołajczykowc6w, którzy 
d!1,tyll do Iwekslowanla re­
formy rolnej na korzy.6 ku­
łactwa. 

Ponad 8 mllloMw hektarów 
ziemi przeszło w rece mIlIo­
na rodzin chłopów pracujl\­
cych. Przeszło l/S htnleJ~­

cych obecnie w Polsoe gospo­
daniw nałeb do chłopów, 

którzy otrzymali ziemIę I re­
formy rolnej. W wynllm te­
go reWOlucyjnego aktu prze­
stała Istni eć na.lbardzlej pa­
sożytnicza kłasa społeczna -
obszarnictwo. W znacznym 
stopniu zaspokojony został 

wielowiekOwy chłopski ~łód 

ziemi. Milionowe masy pra­
cująoe wsi skupiły się wokół 
władzy ludowej. wydatnie 
wzmocnił sl~ I zacleśnlł bra­
terski sojusz robotników 
i chłopów. 

'ł'yłko władza ludowa Ople. 
nJl\Ca Ilę na IOju9'ZU robot­
nlc.o - ohłopsklm I kierowa­
na prze1l rewolucyJnI\ partię 
robotniozlł mogła przeprowa 
dl16 tak ... erokl\ reformę 

rolft\. Tylko władza ludowa 
mOgła uwolnić pracując~ 

wieli od Glęł:aru dług'Ów, 
pomcko jej w nabyciu in­
wentarza ł:ywego I mar-

twego. Tylko władza lu­
dowa mocła Itworzyć ko­
rzystny dla małorolnych I 
~rednlorolnych gospodarstw 
system podatkowy, wziąć 

chłopów pracujących w obro 
nę przed kułackim wyzys-

I klem. zapewnić dogodny sy­
stem kontraktacji ziemiopło­
dów I artykułów hodowla­
nych. uspołecznIć handel 
wiejski, udostępnić kredyty, 
dOBtarczy6 nawozy sztuczne 
I nasiona kwalifikowane po 
bardzo niskich cenach, 

umoł:lIwić koro/stanie I 

nowo('zesnych maszyn rol­
niczych Skupionych w 
GOM-ach 1 POM-acb, zor-
ganizować w interesie 
pracujących chłopów po-
moc sąsiedzką. Władza łudo 

wa pOdejmując wielki trud 
uprzemy~lowicnla kraju, cal 
kowicie zlikwidowala prze­
ludnienie wsi'. Pod rządami 
władzy ludowej pracująca 
wieś uzyskala szeroki do­
stęp do szkolnictwa wszel­
kich' stopni, do wiedzy, kul­
tury i ochrony zdrowia. 

Reforma rolna - obok 
przejęcia na wla,sność naro­
du przemysłu, transportu i 
banków - stała się pod'ta­
wą dalsZ,.yeh przeobrażeń 
gospOdarczych, spOłecznych 

i politycznych w naszej oj­
czyźnie. Przeprowadziliśmy 
ją w imię WYZWOlenia _ od 
wyzysku i w imię poprawy 
bytu mas chłopskich. I rze­
czywiście, d7.i"kl reformie 
rolnej pOłożyllśmy kres wy 
zyskOWi obszarniczemu. 
Dzięki oddaniu ziemi chło-

(Dokończenie na str. 2) 



Str. I 

Uroczysta akademia w Rze~zowle 

Cały naród buduie 
swoją stolicę 

r Pod tym haslem odbyln bię 
w dniu wczorajszym w Rzesza 
wie 1II'oczysta akademia, zor· 
ganlzowana przez WKOW dl1 
uczczenia IX Miesiąc'l Budo 
wy Warszawy. Akademii prze 
wodniczyi zastępca pl zewod 
nielącego Prezydium WRN 
przewodniczący Woj~\\'ódlk;e 
go Komitetu Odbu-<iowy Wars ~~ 
wy ob. M ichn I Os trowski. Po 
relerilcie tow. Kmiecika, za· 
slużeni działacze komitetów od 
budowy Warszawy 'otrzymall l 

rąk przewo dniczą('e~o WKOW 
zl<Jte. Mebrn~ I brązowe oj· 
7. n~ki SFOS. Złote odznaki o 
trzvmali ob. Tadeusz' Boche. 
nek. przewodniczący PKOW w I 

Przeworsku I ob Fra ndsze~ 
Wittman, sekretarz WKOW w 
Rzeszowie. 
Spoleczeństwo wojewódz · 

twa rzeszowskiego zło~ylo na 
SFOS od początku ist:\,enia 1<0 
mitetu. tj. od 1945 r. kwotę po' 
nad 24 mil;ony zlolycI-J. Z fun· 
duszów tych nn rzecz woj~· 
wód7.twa przyznano kwotę pra· 
wie 9 milionów zloty\:h Fun 
dusze te wykorzyst~ne są n ~ 
budowę i reornonty szkd, świ~ · 
1lic, domów kultury, na · rzeo 
Teatru Zip,m( RzesZQw3kiej Itp 

Ab demia w Rze~zo\'lie 1.<1 ' 

Inaugurowala IX M ' es'ąc Bu· 
dowy Warsz~wy w wojewódz· 
twie \ zes7.0wsk im. 

Uroczystości dożynkowe 

'v WOJ. rzeszowskim 
Ponad trzy i pól tysi ~c;\ u 

czeslników wz i ęła u-dl.'al IV u· 
roczystościach d\)żynknwych i 
otwarciu powiatowej wystaw\' 
rolniczej w Lubaczowie. N~ u 
roczy~tości przybyl kierown;:, 
Wydzialu Propaganrly K\\I 
PZPR tow. Ryba oraz przed,. 
stawiciele WRN i ZSCiI. 

Już we wczes nych godzinach 
porannych dziesiątki wozów 
chlopskich udekoroWa!l)'ch zie· 
lenią I transparentami przyje· 
chalo <lo Lubaczowa na powia­
towe dożynki połącu-ne z o· 
!warciem powIat6wej wysta wy 

Uroczystego rozpoczęcia do 
iynek dokonał go~poj~rz po 
",iatu tow. Kazimierz Gduh 

przew. Prez. PR'\I w Luhaczo· 
wie. Przemawial takż~ prze· 
wodnicz~cy 6póldzie~ni produk . 
cyjnej z D:JChnow3 tow. Julidl1 
Chowaniec. 

Następn i e dokonano wr~cze· 
nia wieńca dożynkOWego go · 

. spodarzowi powiatu. Szczegól. 
ne z~interesowanie zwiedzaj~ · 
cych wyshwę chłopów' wzbu " 
dziły nowocze"ne mas~yny roi· 
nicze I stoiska spól-dz'ielni pre · 
dukcyjnych. ' 

* Dotynkl pol~czone I ~8r· 
ciem powiatowych wystaw roi· 
niczych. odb y ły się równ i eż IV 

Jaśte, lańcucie i Przemyślu. 

NOWINY RZESZOWSKIE 

(Dokońcunie re SIr. 1) 

I , 
( 

1 
( 
( 

mady Pallkówka IV powiec'e Razem z nimi c!eszymy się I 
rzeszewskim. ich sukcesem. ( 

Ta snopowiązałka też musi kosić ( 
Zepsutej POM·owsk:ej sno Trzeba kon:ecznie naprawić ( 

powiąz"lki, prz yslanc! ;,pó ł - tę sn<"powiązall<ę towarzysze I 

dzielct.m z Moczar IV powi~ · z PO,\\ Ustrz yki. bo Sp;)I . ) 
cie ustrz y,k:m nikt n 'e n~p:~ dz ielcy IV Moczarach mają je. ( 
wia. Od 2 tygodni stoi ona szcze dużo owsa do ~OSZf'nil. 
bezczynnie. D. 1\\. ( 

( Ważniejsze siano .. , 
w połowie przerw1ć m'usial Drozdowskiemu. który nie oj ( 

omioty Jan Drozdowski n1 stawił jeszcze zbofa pań. ( 
rozbz 6ekretarza Komitetu 6twU. a w liście gwarancyj· ( 
Gminnego PZPR w Borowej nym zobowiązał sl~ przy' ( 
(pow. M:elec) i oddać m~· wi~7.Ć zbo7.e do dnia 28 ub l 
szynę chlopu (pny silnym mies. Na <5kutek zl~go pocią· ( 
poparciu sekretarza), który gni\'Cia sekr. Biczulewicza.nie ( 
już zboże państ\vu o-lslawd 3 mógł on w term inie wyml',) · I 
resztę zboża wymlócić chcial cić 7-hoża I dosta rczyć go d.) \ I 
dlatego, by zrobić Bob'e miej · punktu skupu. ( 
sce na 5:ano. . 

I<arygodny jest fakt , że 
sekretarz KG n;e pOlwolil li<> 
ko[lczyć omiotów JanolI" 

KP PZPR w Mielcll nlewą~ I 

pl iwie wyciągnie wn :0ski w \ 
stosunku do Biczule\vicza. ( 

( 
W sanockim jeszcze źle I 

Spośród grom~d pow'~tu sukcesami, jak te wł~śnie gro )) 
sanock iego na czolo wysunę· mady . . 
Iy s'ę w obowiązkowych 00' A~lywowi i członkom p~rW , 
staw<lch zboża dl~ państwa: pówiatu . sanockiego radlimy ~ 
Klimkówka. Bzlanka, Ladzln. rzeteln :ej zabrać się do fO' ( 

Niewiele jest jednak w tym 
powiecie gromad, które po· boty. a sku'P zboh będzie ~ 
szczycić by się mogły takimi miał pomyślniejszy rrzebie~.) 

Kułaliom nie pobłażat ~ 

14.728 kg zboh 7alegaJ'ł nie dostarczył 2.597 '<g. Bro- I 
Marla, Jan I Francluek Ro. nlsława Gottfryd z Szerzyn \ 
galscy z O/pln, Jóul i\}osoń zale~a 2.520 kg za lok b!e· ( 

\ żący i 1000 kg za rok unie I 

~~--~'-'~~~I gly. Najwyższy czas. b~ ko·. \ 
_--------__________________________ legium orzekające GmlllneJ ( 

"'rocznicę 
wielhie; re#ornlq 

Rany Narodowej wymierzyla ( 
lym opornym wysoką grzyw, ( 
nę· 

Zostali ukarani ( 
Grzywnami w wy-sokoACi ~ 

2.000 i 1500 zl uk~:ani lO' \ 

stali Romuald Lisowski ; \ 
Franciszek Gruszl'cki z Mie}· f 

~ca Pi~5towego za n;e' 
przestrzegilnie lerl!1i!1u ~<)- ( 

stawy zboża dta pan<lwa ([n. ( 
lormuje nas otym St. P.). Wv 
sokie g'rzywny. które otrzym.] ( 
li ze strony kolegium orzeka· ( 

(Dokończen ie ze str. I) 

pom, dzięki uprzemysłowie-
niu kraju i całej puli tyce 
władzy ludowej zmieniła 
się do gruntu w porównaniu 
ze stanem przedwojennym 
sytuacja materialna i kultu­
ralna chłopów pracujących. 

I tak np. już w latach 
1951 /52 w gospodnstwach 
2-5 ha spożycie ró:inego 
mięsa na osobę dorosłą by­
lo przeszłO dwukrotnie w'yż 
szc w porównaniu z 1936i37, 
cllkru trzykrotnie, mąki 
pszennej o 25 kg. Jednocze­
śnie bardzo poważnie wzro­
sło na wsi spożycie artyku­
łów przemysłowych. 

Udzielając stałej ł coraz 
większej pomocy chłopom 
pracu.iącym w rozwlja·nlu Ich 
gospodarstw w podnoszeniu 
dobrobytu I kultury wsi, w 
ograniozanJu wyzysku kułac 
kiego. partia nasza i wła­
dza ludowa wskazywała te 
Jedyną drogą stałego i szyb­
kiego wzrostu dobrobytu I 
kultury mas chłopskich 
oraz całkowitej lIkwldacJt 
wyzysku na wsi Jest 
rozwój spółdzIelczości pro­
dukcyjneJ na wsi. Tak jak 
reforma rolna znlsZC'Zyła wy­
..-ysk wsi przez dwór I uni­
cestwiła kla., obszarników. 
tak o s tateem e zwycIęstwo 
Ipółdzleloz~1 produkoyjneJ 
połoty krell wyzyskowi pra­
cującegO ohłop~tw. przez bo­
gacZy wiejskich. Tak jak re-

• forma rolna -wydatni e popra­
wna warnnkł materIalne pra 
eoJącej wsi. tak RPółdzlel-

1 cw6 prOdukcyjna otwiera 
przea pracującym chlop­
stwem I przed całym naro­
dem nIemal nleogranlczone 
perspektywy wzrostu dobro­
by1ll. Walka. o uspółdzielcze­
nIe wsi je~t zatem logicznym 
nast~pstw('m I kontynuacją 

dzieła rozpoczętego w dniu 
• wrzdnla 19404 r. 

Zachęcająe chł.opów pracu-
31\oych Indrwldualnle do za­
kładania spółdzielni produk­
cyjnych. partia nasza podkre­
l1&Ia I podkreśla, i.e decyzja 
~enla do spółdzielni mu 

si mleć charaktcr dobrowol­
ny. musi wynikać z przekona 
nia chłopa pracującego o wyż 
szości gospodarki zespołowej 
nad indywidualną. 

Minione 10 lat wypełnił wieI 
ki wysiłek całego narodu nad 
odbudową I uprzemysłowie­
niem kraju. Wysiłek ten u­
wieńczony został wspaniah;-

' mi sukcesami. Nasze ogromne 
osiągnięcia w tej dziedzinie 
były jednym ż czynników. 
które umożliwiły naszej par­
tii wysunięcie na II Zjeździe 
jako najważniejszego zada­
nia obecnego etapu rewolucji 
- .szybkie podniesienie stopy 
życiowe.! ludno§cl pracującej 
miast I wsi. , 

Partia nasza mObilizuje CI- I 
ły naród, wszystkie stojące I 
do dyspozycji środki malerial 
ne dła okazania maksymalnej 
pomocy prOdukcyjnej rolnic­
twu - zarówno gospOdar­
stwom Indywidualnym. jak 
spółdzielniom prOdukcyjnym 
I PGR-om. Partia nasza da­
Jąc tak wiele praoującemu 
chłopstwu. wymaga odeń ja­
ko od współgospodarza I 80j\l I 
sznika kla~ robotniczej jak 
największej staranności w u- I 
prawie roll I prowadzeniu ho 
dowll, jak najpełniejszcgo 
wykorzystania wszystkiCh 
'rodków pomocy. przyswaja­
nia lobie wledlY rOlniczej l 
stosowania jej w praktyce, 

'aktywnego uczestnictwa w li­
kwidacji odłogów. I zagospo­
darowanIu łąk,1 pastwisk, su­
miennego I termInowego wy­
wIązywanIa się z ' obowiąz­
kowyoh dostaw. 

Partia nasza ud7.lelajl\C 
wszechstronnego poparcia i 
pomocy w podnoszeniu pro­
dukcji l dochodowości gospo-

. darstw indywidualnych pra­
cującyoh chłOpów nie ustaje 
w wałce o dalszy rozwój spół 
dziclczoścl prOdukcyjnej. 

Kierownictwo naszej partii 
wymae-a od każdego członka 

partlI. aby zrozumiał do koń.: 
CI, te socjalistyczna przebu­
dowa wsi, te hasło olągłeJ. 
nieustannej rozbudowy spół­
dziel('zoścl prOdukcyjnej je~t 
nieodłączne od walki o wzrost 
stopy życiowej w mieścIe I na 
wsi i odpowIada najgłębszym 
I trwałym Interesom kaMe-

go chłopa pracującego. kat­
dego czlowieka pracy. 

Ofiarna praca nad realiza­
cją wielostronnych I nlelat­
wych zadań na wsi jest obec­
nie najzaszezytnic.iszym obo­
wiązkiem. pełnionym na naj­
bardziej wysuniętym odcinku 
frontu w walce o dobrobyt 
I socja,lizm. o ' dal szy rozwój 
naszej pięknej ojczyzny. w 
walce. którą na wsi zapoc;r:ąt 
kował w Połsce Ludowej hi­
storyczny dekret 11 dnia 8 
wrz~nia 1944 roku. 

Sprawozdawca amerykań­
skiego dziennik'a "New 

York Times". Rellton, pisze, 
że urzędnicy amerykańskięgo 
Departamentu Stanu. którzy 
przysłuchiwali się obradom 
francuskiego Zgromadzenia 
Narodowego w sprawie "eu­
ropejskiej wspólnoty obron­
nej" czul! się "jak na pogrze 
ble swego starego przyjacie­
la". Tym "stArym przyjacIe­
lem" była EWO definityw­
nie pogrzebnpa decyzją tra;). 
cuskiego Zgromadzenia Naro 
do'wego. I 

PO POGRZEBIE 
"STAREGO PRZYJACIELA-

I stotnie stary był to przy­
jaciel. Bite cztery lata 

waszyngtońścy politycy usl­
lowali przeforsować układ o 
EWO. będący kamieniem wę­
gielnym ich planów w Euro­
pie. Bile cztery lata do o· 
statnlch chwil łudzili się. ~e 
jednak. wbrew woli narodów 
europejskich. wbrew woli na 
rodu francuskiego. uda im si~ 
narzucić układ. u którego pod 
staw legło dążenie do wskrze 
slenia niemieckiego milita­
ryzmu. niemieckiego Wehr­
machtu jako żandarma Eu­
ropy zachodniej I głóVv-nej 
siły agresji przygotowywanej 
przez amerykański imperia­
lizm. 

Decyzja francusk :ego Zgro­
madzenia 'Narodowego piany 
te przekreśliła. "Armia eu­
rope.lska" pozostała papiero­
wym tworem. Historycy. kIć 
rym kiedyś wypadnie plsa~ 
dzieje burzliwYch dni walki 
przeciwko wskrzesleniu hit­
lerowskiego Wehnnachtu pod 
"europejskim" szyldem, nie­
wątpliwie podkreślą, te na-

jącego GRN, przyspie~zy n:e· ( 

wątpliwie tempo dostii w nie ( 
tylko ukaranych, ale I pnzo· ( 
stalych chlopów grol11a-dy. 

I 

ród francuski, którego nieu­
gięta postawa doprowadz.iła 
do pogrzebu EWO dobrze 
się zasłużył sprawie pokojU 
w Europie, sprawie bezpie­
czeństwa wszystkich naro­
dów europejskich. Niewątpli­
wie podkreślą olbrzym'ie zna 
czenie faktu demaskowania 
na każdym kroku przez przed 
stawiciel! Związku Radziec­
kiego oszukańczego charakte 
ru owej .. europejskości". pod 
której to płaszczykiem amery 
kańscy imperialiści nawiązu­
jący do niechlubnych trady­
cji Hitlera prZygotowywaJj 
si!! do podboju Europy. 
Niewątpliwie historycy pod 

kreślą również inaczenle 
wkładu, jaki wniósł do walki 
przeciwko EWO ruch w . obro 
nie pokoju. Jest jasne, Iż dla 
narodu francuskiego św'iado­
mość, te walka Jego cieszy 
się czynnym poparcie.m in­
nych narodów europejskich 
była bodźcem I otuchą w tych 
jakże trudnych chwilach. 

Wieść o odrzucenIu EWO 
przez francuskie Zgromadze­
nie Narodowe lotem błyska­
wicy obiegła Europę. l. jak 
d.oniosła prasa. odśpiewa­
niem "Marsylianki" czczono 
w wielu mlejscow(\śc;ach ten 
triumf francu~k:ch pa tri<J­
lów, tpn triumf sprawy p0ko­
ju w Europie, tę, jak lo przy­
zn<ije n?u·et reakcvina ora­
sa am~rykań5k<l . n~iwiękną 
d"fvrhC7:aso\Vą klei'kę amery­
k:\ńsk'ej "polityki siły" w 
Eurcpie. 

SIĘGAJĄ PO NOt 

Czy można zaryzykować 
. twierdzenie. że pogrzeb 
EWO stał się pogrzebem pr& 
vvskrzeszenia niemieCkiego 

110 (1II1II • 

Artur Międzl.Jrzpcki 
.--

"FrancJa 
Warto CZIl!.eIn powrócić do 

dawno nie otwieranych, zn I' 
jomych książek. S<j tam zazw y 
czaj I~agmenty, które odczyty· 
wałiśmylliegdyś zbyt spie· 
sznie, zapomniane zd.1nia, z~' 
pomniane ~ozdzialy. Po latach 
wzruszają one nil nowo, cza· 
sem urzeka nas wysnuta przf'J 
wipk:em wizja, czasem 'Gumie 
wa nieoczekiwana rełacja, IV 

której odnajdujemy n:e ~ylk" 
podobne losy dwu narvdów.~· 
le równ:eż nie7.\\ykle blIskit' 
poclnbiellstwo sytuacji : atm')' 
sfer)', podobnie bijące godziny 
cierp;eń i pnświęceń. klę,k ) 
zwycięstw. wszystk iego, co 
przez d lugie d z iesięciol rci 1 

skladalo s;e na obecn~ przy' 
jaźń i deC),~owa lo oliwalości 
wzajemnych U/:zuć. 

Warto wi~czasem raz J~' 
~zcze otworzyć znajome ksląz· 
ki. Ileż z nich z~liczyć by mo· 
żna d:) biblioteki fr;\l1cu~ko· 
polskiego brater~twaI Ileż dru 
ków i publikacji przyświadczy· 
łoby słowom /liontaigne'2 
6przed czterystu lal. 

,.Szllkati~my się - p'sał IV 

uwagach 5\\'o'ch o !lraw~zi . 
wym braterstwie - zanimesmv 
się p6znali, a tO'. co~:ny slysze;) 
jeden o. drug-'m. bard/iej prz\" 
gotowalo grunt dla nasze: 
pr z yjaźni ... Obejmowa::śmv /,i~ 
ni~ ' ako przez nasze imiona". 

Francja byla w:ęc dla na'; 
7.'~m:ą Rolanda i JoQn!1 v 
d'Arc. ojczyzną pieśni Vjlton'\ 
i mądrOŚCI Francis7-ka Rabr 
lais. Zawarliśmy przvJazn l 

kapitanem Fracasse. bohatero· 
wie Stendh"la i Balzaka 8ta! i 
8ię naszymi wa.iomymt. na· 
zwi~k~ francu&kich p.-zyjRc!ól 
Ch(l'P~na I M ickiewicz~ zhl'7.v, 
Iv ku nam jeszcze I;arrl/'~' 
m(\st\' Sekw?nv. dom v Parvż~. 
<iu~ęC('I:e!!e cle France. W'sto. 
licy nad Sekwana m"n'fes!o 
W~110 na rzecz [lolskiej n'epod. 
leglośc;. dźwiecvł IV n ip} szla 
chetny glos W:ktnra Hugo. o· 
krZyk ,.Vive la Pologlle. mo'1 ' 
sieur l " wchodzil do h',tori! o· 
bu' n~rodów. Oheimowa liśm·/ 
się przez n~5ze im;on~: 

"Gdy pn:ypomlnol'! będzIesz 
Pol'.kl d7.I~~e. 

Powied~. tern śplewal ie.! 
synów. je.1 niwy. 

Żale, męczarnIe. . chwalę 
I nad1.1e.łc. 

Żeby pocieszyć mój kr~.1 
nieszczęśliwy. 

Powiedz: .. On Aplewal. 7.e 
wIelki., cierplimIe 

I wl.,lkleJ siły zarażem 
udz.lela."łI 

I gdy. WIeczorne zapada.1ą 
cIerne, 

Powtarzaj J)1osnkl twego 
przyJacIela". 

Obol< . tych zwrotek pir<.niJ'\ 
rza Ir.łncuskiego ludu. Piotra 

Berange1'lI, stoj~ strofy Cypria­
na N07wida, wzruszone I pod. 
diosle, jeszcze jeden dokume~t 
wz~jernnych uczuć i tradycyJ­
nej już s(l lid~rności: 

"Nie! nie zginęł! JeSl1.eze 
Fr~ncJ8 - lni 

Cleń jej' chorągwi podartej 
kulami 

Na bladych czołach POC1:uU 
tyran! 

l ocIerać go !zukall rekamI... 
Dopiero wIelki mlecz oburąC7; 

. wzłąla, 

Miotami wieków ul'obiony 
dla niej: 

Nie - j nlel Je! z c :r; e 
Francja nie z'g I n e I al" 

Utwór :--J o rw'ja pis~ny był 
w s ierpniu roku 187.0. N,a dro 
ga ch Francji dudn!l wowel.as 
posępny kro1< pruskiego naJ~­
zdu. Obejmowalismy s'ę prze~ 
nasze imiona. Mieli~my jed­
nak wkrótce spotkać s ię na ~­
lach wspólnych walk, lapa mIę­
tać twarze towarzyszy broni. 
1.a pa miętać nAszyc? p()le~łych. 
Wspólne bylo nasze um!low~· 
n!e wolności I wspó:ny był 
wróg. Przeczyta.imy raz JMZ' 

cze .. Ojca "\ilon" Maupassan· 
ta. Ojc:'ec Wlnn, to rie tvlko 
bhki krewny Slimab z .. ~I·J' 
cówld" Pru5 ~, ~Ie i w.:yst,<lch . 
póżni~j,7-ych bojQwnikćw fr~n. 
ClIskiE'j Resist~nre i polskich 
Zm~ga;l z najeźdźcą· 

,.Pul!,O\vn :!, podkręc~jąc wą­
sa za;)\'tał go: 

- Czv n:e m~c:e nic więcej 
do pO\\:~rlzenia? 

_ N:c: rachunek je rych\y1{ 
jak należv: za nilem szesnastu, 
ani mniej ani więcej. 

- Czy wiecie, że czeka wa! 
śmiPrC'~ . 

- J 1 tam o laskę prosi! sI, 
nie bę :lę. 

'- Czy byliście kiedy tołnle­
rzem? 

- A no tnk. Bvlem na woj­
n.:e f\?, \V no temu. To Wl' . Niem­
c·p.. zabili<. ~ a mego oj~~,co to 
bv-I ioln'enem oiecws7.f:>go ey­
sarza: a jeszcze m:r,:ąc temu 
7.ab'liśła też mego mk:<.iszego 
5vna. Frnnd!>zka, pod Evreu~ 
.~~ i ~lem dlllQ". tom go splaclł. 
Jesleśmy kwita ... " 

A "Barylecz.ka" MaLtpaSsan­
ta? Czyż ludziom. którzy· pa­
miętają potski wrzesień \939 I 
francuski czerwiec 1140 nie 
prżyjdą na myśl te dW'i trag'­
cwe miesiące, k:edy pr7.eczyta. 
ją ó dz;ejach Rouen w roku 
1870: 

"Przez kilka dni ! rzr:dll 
strzępy rozbitej armi' szly 
p-rzez miasto, .. Zgnęb;enl. wy· 
cieńczeni. niezdolni do żadnej 
myśli ani d~cyzji, ma~zerow~­
li siłą przyzwyczajenia , g.::Jzie­
kolwiei< się zatrzym~ali, Pll­
dali ze zmęczenia ... Mów;ono. 
że Prusacy wkroczą nł!'bawem 

Przegląd 
militaryzmu. Na pewno nie. 
Już sama reakcja r>ewnych 
kół na decyzj~ francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego po 
twierdza znaną prawdę, że 
bandyta, któremu wytrąci się 
z ręki rewolwer. posiada je­
szcze w kieszeni nóż. Amery· 
kańscy awanturnicy wojenni 
sięgają po nowe plany wskrze 
szenia niemieckiego milita­
ryzmu. I tak np. dziennik 
"New York Times" zupel ;:e 
niedwuznacznie stw!erdza: 
;,Nie jest to koniec naszej 
drogi. Musimy jedynie zna"­
leźć inny pojazd. aby móc 
jechać daleJ .. , pozostaje pTak 
tyczny problem uzbrojenia 
Niemiec". W podobnym du­
chu wypowiedział 8:ę sam 
DulIes. stwierdzając. że ani 
myśli zrezygnować z "poważ_ 
nego udziału Niemców w za­
chodnim systemie".' Nie trze­
ba dodawać. że w podobnym 
tonie wypowiada sie . również 
Adenauer I jego otoczenie. 
które. jak wynika z donie­
sień prasy. stawia wręcz 
kwestię prawa Niemiec za­
chodnich do nieograniczonej 
militaryzacJi. 
Gorączkowe zabiegi, zmie­

rzające do tego, aby pogrzeb 
EWO nie stał si!! pogrzebem 
planów wskrzeszenia hi tłe­
rO"'skiego Wehnnachtu zna-o 
lady odbicie w zapowiedzi 
zorganizowania konferencji 
USA I W. Brytanii oraz 1\ k:-a 
jów, które miały we .'ść do 
"europejskiej WSpÓlnoty o­
bronnej". Celem tej konfe­
rencji ma być szukanie na­
wych dr6t dla rem1l1taryza. 

cjl Niemiec zachodnich po 
bankructwie planu stworze­
nia EWO_ 

Nie ulega najmnie.lszeJ wąt 
pliwośc!. że w nadchodzą .. 
cych miesiącach będziemy 
świadkami gorączkowych 
prób ze strony amerykań­
skich awanturników wojen­
nych, by jednak w teJ czy in­
nej fonnie doprowadzić do 
w :;krzeszenia niemieckiego 
militaryzmu. Brutalny nacisk 
na poszczeg61ne państwa bę­
dzie jedną z metod Ich dzia­
łania. Jakże wYmowny pod 
tym względem jest głos ame 
rykańskiego dzbnnika "New 
York Times". który omawia­
Jąc klęskę, jaka amerykań­
ska "polityka siły" poniosła 
we francuskim Zgromadzeniu 
Narodowym - z . cała bezczel 
nością stwiel'dza. iż Wasz~g 
tQn chciałby mleć w Paryżu 
.. ba rdzjej oper<ltvwne Zgro­
.madze:1ie Narodo'-\;e". 

w M.ANn..I O AZJI 
BEZ AZJI 

Nie tylko w Europie ame­
. n'kallski imper ial:zm 

reagu ie na ponos zone klęski 
organ:ZQwan:em nowych Im 
prez o jawnie agresywnym 
charakterze. Tak więc w 
Azji na klęskę. jaką był dla 
WaSlyngtonu lukce. konfe­
rencji genewskiej - przy­
wrócenie pOkoju w Indochi­
nach ~ amery~~ańscy impe­
rialiści odpowiadają próba­
mi zmontowania wojennego 
bloku południowo - wschod­
niej Aaji, tł:vv. SEAtO. 

Tej ~awle poświecone 
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czuwo iąC~16' 
do Rouen... Wreszcie głęboka 
cisza, milczące, pełne :ęku o 
czekiwanie zawisło :ind mia­
stem ... Zycie jak gdyb, zamar· 
ło. .. Po południu, nazHjuirz po 
odejściu wojsk fran(usb::h ... 
ezarna masa wojsk spłynęła ze 
,toków świętej Katarzyny, ił 
dwa inne strumienie najeżeli 
ców ukazały się na drog1ch 
wiodących do DMnet31 i BOi, 
guillaume. Prwdnie stra7.!' 
trzech korpusów przy"yły je,d 
nocześn'le i połączyły się n? 
Placu Ra1uszowYrT), Puez wszy 
stkie eąs:edn:e ulice n~pływ~ł.1 
armia niemieck~, rozwijają, 
ewe bataliony. bruk glucho ję 
czał pod ich twardym. rytmi­
cznym krokiem_ Rozka ".y wyr/J 
wane obcym, chrapliwym gło 
bem rozlegały się wś,ód do· 
mów, które zdawały s:ę mar· 
twe i opuszczone, podczas g-dy 
epoza zamkniętych okiennic u­
czy Francuzów śledziły poru­
szeni! zwycięzców, pailów mi~ 
I'la, I~ów i życia lu(hkiego P1~ 
mocy .. prawa wojny ..... Do k~i­
dych dnwlpukały drohne g'rU;J 
ki i{)łnierzy I z,nikały w głębi 
domów. Po Inwazji następowa 
la oku-pacJ a ... .. 

Rok 1870 ... Rok 1914 ... Weze 

W roku IYI6 krakowsK-i lekaTl 
pospołl'!'gc' ruszen'a tlumaczy: 
"W:elki Testamen1" Franciszk" 
Villońa. Było to jesienią i zi· 
mą, w okrutny czas wojny. 
na krakowskiej sbr;i opatrun 
kowej. Ll.'>karz nazywa I 5i~ 
Boy·ZeJeń~ki. P:sał on p0źnie; 
w pi7.eomawie do książki: 

.,Barale w ki órym spędza lem 
W0\\'CZilS więc~ i Iliż " ol życ;~, 
był strilszn-y ... \V i z;leh~~, gdzi~ 
dt'szcz b:ł w cienki d,lCh i IV'­
cher wvl Z~ oknem, IV il!mosfp 
rze śm'erci i rozfl:Jczy oziwn'~ 
mocno czuło się te strofy ..... 
Jedna 7 nirh b:eglil ZoŚ ku ów. 
czesnym zdarzen'om, ku po 
10m b'tew, nil ktrlr\'ch I rzph', 
bylo laz jt'szcze 0rlrl'nać nil 
jazd w~pólnego wroga: 

"Gdyby"h znał. I! publlcznej 
spra,\<le 

Może !Jlę to by na co przydać, 
Jak mi Bóg miły, byłby ch 

prawie 
Sam siebie gotów na ~mlerć 

wyda<! ... " 

Jakaż to obszerna i za50bnJ 
biblioteka, jak nieushnnie 
wzbogaca się ona o <'oraz to 
nowe wspólne sprawył Jedno 
I opowiadań Andre Stila po· 
łwięcone jest górnikom pol 
~kim, którzy po pierwszej I dru I 
giej wojnie odbudowywali z~' 
głębia Francji, a w ok'esie hit 
lerow~.kiej okupacji idołi si~ 
chlub~ Ruchu Oporu .•. Milcz~ , 
nit' morza" VerC0rsa poświę· 
cone jest w.,Yparlkom których 

widownią mogło być równie 
dobrze każde polsk'e miastecz· 
ko. Wiersze poely Maxa Jaco· 
ba i wiersze Saint·Pol·Roux są 
utworami poetów zamc'rdow3 
nych, W:ersz Elunrda o G'I' 
br:elu Peri jest \\';ersz~m l) z;l. 

mordowanym przez h:t:ernw 
ców hojowniku. t:~IVór Arag'l 
na "Sztuka poetycka" pisany 
jest .,0:a przyjaciół poległyth 
IV maju". W .. L'~tach rozstrze­
lanych", wśród których odnai 
dujemy równ:eż wstr7~saj:J('~ 
sln\\'il poI5k:(''2:0 żołn i ,of7a Re 
5',o;tailcP. Sliln:,i.1w:J J(U!):l: 
kieg-o. ('z~,I~my ()~t~'n:f' 7r!.1 
n:fI J1~kn';1 )np \V ');7fldd7.:p,'1 

i'Q7("(uc'i pU"?' ml,~,hiutk'ez" 
Fel:c;"n~ ,lo'y: 

,,1.7.('1\;:1 W(15 ~urnWn r:m' 

lecz Clel<:J ' pi~k!tl' lalo. 1\ I" 
kpię sob'p Ze ,m:e:'ci f'\,', !t­
żył w:pnn:e,\\njp 'In'f rlŹ\\-'ę 
(,7P{ rdz'e ~')'m'p:-c ni~ !,,:, 
dzwon 7.clnhny, ku jlK piJ lILII I 
ka il~"z'e:". 

Długo, bardzo dlugo obe' 
mowa i"iśmy s:ę przez imhna nil 
-"ze i \\snólność naszYch dz'a 
łań. A j~dn:Jk nie 51 -'o bynaj· 
mniej sprawy min:onych tv:kn 
epok i zam;erzchlych dziej0w 
Swia{]ectwa naszej przyj~7.ni ; 
zbl:żonvch do siebie rloświad 
czeń tworzą bibliotekę o nie· 
zwykle żywej aktua Iności. Czy7. 
nie należą do niej również wy­
darzenia oeiainich tygodni, w 
których narody Francji I Poł­
ski porlniasły swój g'łoe, aby 
nigdy w:ęcej kołumny neohit· 
l(>jow~ki('h n~ ;p;i{]źców nie u· 
kaziliv s:ę n; rlr()zach .,wi0rl" 
cych (:,d Darnetal i Boisg-ui l. 
1'31Imp" 

regach obrońców ziem: rrancu­
ekleJ walczyli również Połacy. 
Straty były ogromne i objęły 
wezy5ltkle dziedziny życia. Zoł· 
n:erskll śmierć kładła fię cięż· 
kim cieniem na domy żaloby , 
półki bibliotek. Znajdo\\'ały si~ 
ta m książki za bitflgo poe!)' 
Charle~'a Peguy, poezje Bł~i· 
se Cendrarsa, który na pis~,' 
m:al później o swojP-j orlc:ę 
tej na wojnie rę-ce, "świecącej 
na niebie w konstelacji Or:o 
na", wif'rS7.e cięi:ko ranneg" 
Apollina ire'a: 

Komunikat agencji T ASS 

"My strzelamy ciogle w 
amuniCjp. boczów 

Albo w rowy ukryte za 
ż .. laznym drutem 

Pod burz~ metalu ..... 
( .. W .. otchnlenle 

kanoniera"1 
"Ja co \virtziałenl wo.inę \V 

Art)'leril I Piechocie 
Raniony w glowE: z c,,~,k'a 

. tr .. panowaną pod 
chlorofonnem 

Który stracHem naJ!ep'lycll 
przyjacIół w strB,,-llwe,i 

bitwie 
_Wle!'l'l o starym I nowym 

ile po~zczególny czl"wlek 
inoże o tym wledzl~ć ... " 

("Prześliczna rudowlosa") 
.,I" njosę to cierpienje co się 

ognjem szerzy, 
Jak robak świętojański swój 

kształt płomienisty 
JAk FranCja czuwająca drży 

w sercu żo;n1erzy 
I Jak pył arorr.atu w sercu 

lilIi czystej .. ." 
( .. Smutek gwiazdy") 

Byly to lata braten,1wa bru 
ni a równiez lata dals!ego "o 
bejmowan!a się przez imiJna" 

MOSKWA (PAP). Agenc.la 
TASS ogłosiła następujące o-
świadczenie: 

W dnIu 25 sierpnia opubliko­
wany zosttlł \v Londynie ko­
nlunikat 1\1inisterstwa .McHynar­
kl' WOjennej W. Bryłanil, za­
wieraJący nIe oparte na niczym 
dane o marynarce wojennej 
Związku Rsc!ziec!<lcgo. K0mun:­
kat· jest na:=:zpiko\\'any spekulR­
c.~ami na temat planów ;:ozb:l­
cłowy radzieCkiej marynarki \';0-

JenneJ, jej stanu liczebnego ltp 
Ten oficjalny komunikat mini­
sterstwa brytyjSkiego wywołał 
wieJ!-::'ą wrzawę w prasie angiel­
skief 

Nie ulega więc wątpliwo~c1. 1e 
za kOlTIUnlk;item 1vUni9terstwa 
Ma rynarkl Wojennej W. Bryta­
nii i za kampanią rozpętaną w 
prasie po tym' komunikacie kry­
je się inicjatywa tych kól. któ­
re popierają zdYSkredytowaną 

już politykę "z pozycji sJły" I 
wypowiadają się, za- kontynuo­
wan:em wyścigu ZbrOjeń. 

Podeza, I(dy Zw:azek Radziec­
ki czyni \\"~7.'ystko, co tezy \V je­
go mocy. aby zlagorliić napięcie 
w stosunkach międzynarodo­
wych i przyczyniĆ się do roz· 
woju współpracy ml<:dzy pań­
stwami, zwolel'nlcy polityki .. z 
po'zycjl siły", przeciwnie. dążą 

IfJqdarzeri I - __ --I 
są toczące się w Manili, sto 
licy Filipin, obrady przedsta­
wicieli USA, W. Brytanii, 
Francji, Australii, Nowej Ze 
land.l, Pakistanu. Syjamu i 
Filipin. Sam sklad kcnferen 
cji nasuwa wiele wniosków. 
Konferencja ma zajmować 
się problemem czysto azja­
tyckim, a tymczasem żadne 
z glównych państwazjaty' 
ckich nie bierze w niej u­
dz alu. Dlaczego? Po prostu 
dlal,go, że zarówno Indie, 
jak i Burma, Indonezja, czy 
C2:lon ka~egorycznJe odmó­
wiły udziału w konlerencji. 
Pr:>.E'dstawiciele tych kra'ów 
calkiem niedwuznacznie 
stw''Ó'rdzlU, że amerykań­
ski~ JI?ny, o których mowa 
w Manili, na milę pachną 
kolonializmem. na milę pach 
ną wojną i dążeniem do Im· 
nerialistycznego ujarzmlenla 
kontyn~ntu azjatyckiego. 

Olganizatorom SEATO 
bardzo nie na rękę jest fak~. 
że narody Azji mają wyro­
b:oną opinię co do celów I 
charakteru ich planów. To­
też starają s;ę wszelk:ml 
sposcbami zamaskować Isto 
tne cele SEATO.· Swola bez­
czelność I cynizm posuwaj" 
do tego stopnia, ~e usiłuj" 
wmówić Opirlli publicznej, ii 
SEATO ma rzekomo służyć 
"bezp!eczeństwu zbiorowe­
mu'" Azji. Dziennik "Ne.w 
York Times" proponuje 
wręCl! nazwać układ w spra 
wie SEATO "układem o bez 
pieczeństwie zbiorowym" w 
Az'!. 

Rzecz jasna, -te opinia pu-

bliczna nie daje się wziąć 
na lep tak grubymI nićmi 
szytych klams:w. zdając ,50 

bie sprawę, że SSATO, w 
którym nie b:orą udziału 
kraje liczące ponad 90 proc. 
ludności Azji, ma ty:e wspól 
nego z bezpieczeństwem 

zb'orowyrr\ w Az.ii co np. 
EWO. miało w~pólnego z 
bezpeczeństwem narodów 
europejskich. 

ZĄDAŃIE NARODOW 

N aczelną zasadą idei bez· 
p~eczeństw a zbioro we-

go, czy to będzie Azja czy to 
Europa, jest współpraca nad 
utrwaleniem pokoju wszyst 
kich krajów danego konty­
nentu, niezalemie od ich u­
stroju. Bez tej współpracy 
nie może być mowy o rze­
czywistym utrwaleniu poko 
ju zarówno w Azji, jak i w 
Europie. 

Przywrócenie pokoju w 
Indochlrlach - jeśli chodzi 
o AZJę - pogrzebanie ukla­
du o EWO - jeśli chodzi o 
Europę - stworzyło nowy 
klimat polityczny i usunęło 
dwie niesłychanie istotne 
przeszkody, jakie stały na 
drod7e do zapewnienia obu 
tym kontynerltom bez-pieczeń 
stwa. do utworzenia w Azji 
I w Europ:e systemu bezpie 
czeństwa zbiorowego. 

Droga do bezpieczeństwa 
żbiorowego prowadzi po­
przez rokowania. Konferen_ 
cja gerlewska dobitnie wy­
kazała, że nie ma takich 
spornych spraw międzyna­
rodowych, których nie moi· 

do 'lClost r/.enia nap~ęcja t do u­
trudnlf:ula osiągnięcia poro7.u­
m!epla w sprawie nie rQzw\ą­
z~nych pi"oIJlern6\v lnięd7 .. vnaro­
dowych. Znalni e nne jNtt. że 
kampanii tej tO~larzyszą 7ą'irtnla 

zwie;kszcnla krer1.ytÓw na rozbu­
dowę brytyjsk,ej marynarki wo­
j;.. 1ne.1. przy czym szereg dzlen­
nlk6v\,1 prÓbuje zastraszyĆ' podat­
ników h r ~'t y .iski ch twjec1ząc. te 
rvIr:lryn<l )" I(a \Vo.ienna ZSRR "la­

grai".a" An.!;1 ii. \Vedług tra fnego 
określenia jedne.go z dzlenn:'{ów 
szv.redz'c\ch. bryt-y1skie M!ni!:=ter· 
stwo lVIl1rynarki Volojennej wi­
docznie .. po\rceb1l.1e pomyślne­
go wiatru" dla reallzacJI wlas­
nego programu rozbudowy ma­
rynarkI wo,1enneJ. 

Nie trudno również domyśleć 
się, że w ten sposób u9i!uJe sl~ 
odwrócIć uwagę od 9!uslnych I 
corRZ . bllrrtziej stanowczych Żł\­

dań n"rodów. które domagaj .. 
się zakaz.u broni atomowej t wo­
doroweJ. redukcji zbrOjeń I usu­
nięcia groźby nowej wojny. 

Agencja TA SS u'poważniona Jest 
do oświadczenia, że dane komu­
niKRtu ~1lniEterstwa Marynark~ 
Wojenne,! W. Brytanii w spra­
wie MMynarkl WojenneJ Związ­
k'u Radzieckiego I celów jej 
przypisywanych są całkowicie 
zmyślone. 

na by rozwiązać w drodze­
rok" "a11. Toteż europc;ska 
op,n:a publ:czna domuga s:ę 
szybil.:ej i pozytnvnej odpo­
WiEdzi mocarstw zachod­
nich na noty radzieck'e w 
sprawie zwolania konferen 
cji dotyczącej pokojowego u­
regulowania kwestii N:e­
m'ec oraz cgólnoeuropej­
skiego systemu bezp'eczeń­
stwa zbiorowego. O nastro 
jach uanujących dz'ś w Eu­
ropie wymownie świadczy 
glos burżuazy;n0go dz:enni­
ka francuskiego "Combat ... 
który pisze, że .,odrzuc~nir 

układu o EWO wysuw'a na 
pier"'-~zy plan ideę konferen 
c,ii czterech mocarstw w 
sprawie zjednoczenia Nie-
m!ec". 

Stanowisko narodu polskie 
go w tych sprawach znala 
zlo o.latnio odbicie w dwóch 
dokumentach. W wystosowa 
nej do Francji propozye,ii za 
warcia polsko - francuskie­
go traktatu przymierza j 

pomocy wzajemnej, który -
zgrd:1Y z ogólnymi zasada­
mi bezpieczRństwB zbioro­
wego - byłby ważnym czyn 
n:kiem walki o uniemożli· 

w'eOJe wskrzeszenia niem/e_I 
ckiego militaryzmu. Drugim 
dokumentem irst uchwalona 
nil wiecu w Vlarszawie w 
15 rocznicę na.iazdu Hitlera 
na porskę rezoluc'a. żąda,ią­
ca zwołania konferencj: 
przE'dstawicieli 4 mocarstw 
celr>m pokoj-owego ure-gulo­
'wania kWeEtii niemieckiej 
ora z zwołani a konferencji 
wszy~~kich państw europej­
skich celem zawarcia ogólqo 
europejskiego p'aktu bezpiE!­
ez:?ństwa zbiorowego. 

Tadeusz Gumowskl 

Wyjątki Z "BlUletynu Reformy Rolne;" mo'. rze .• zoroskie~o 

Wolni" na własnej ziemi 
P3!pier J~'1 zżólkły. druk 

m iejocam i się zaciera. For­
mat ntepokaźny, ulotkowy 
Odbijała je zwykła'. plaska 
maszyna drukarska na n'e­
trwałym. g'Ble-towym p&pte­
rz€. choć k,wtk! te maJą war­
to~ć dokumentów utrwal;:!Ją­
C,l'ch dla historii zdar/eniił. 
ktril'€ zmi,enii~' lo;y narodu 
nHI>ze w:a.,.;ne I('"y. 

l{toś przyn:risl do redak­
cji komplet "B':tlelynu Re 
formy RolneJ" wojewóclZl 11'(1 
r:-:e';7.()W~K iego ,za' okres or] 
p,jdz:ernika do grudnia 
l D14 r. 

10 iat chroniło Je przed 
ni~I.';;l.y\::e:sk.!m dzialanlem 
Cl.aSlI Cl.yJeś żywe wl.rusze 
nie. czyjaś pi'lm:ęć o dniach. 
w których ka.rtki te były nie 
hi,"-toryczną pamiątką, tęcz 
żywym towanyt;zem wal ki, 
relaoeją z dziejących się 
spraw. 

fhlslaj. po lart~ch tak bo­
gatych w wydarzenia I hle­
usllinne przemiany I06ÓW o­
sobtstych I 1000W całego na­
rodu. gdy wieś polska' robi 
już nowy, rewolueyjny !Grok 
do dobrobytu - wkracza na 
drogę wspólnoty - blednie 
Już jtllkby trochę pamięć 0-
wych dni. w których pterw­
szy, czyn lący za'oo.ść wieko­
wym tęsknotom chłopstwe 
polskiego do zlem1, krok lu­
dowego rządu reform<1 
rolna, - wy p ro.<;.t 011' a ł zgtęt" 
p:ecy fornali. hezrolnych t 
w!aśclclełi karłowatych go 
6podar&tw. 

Co młodsi - dzt€oCl I mło­
'dlleż w "~óle nie domyś!-.:lJ'l 
się. że po to. by traklol' m('lgl 
wios,ną zaorać ~półrll':f"Cl(, 
cl.y indywiclualn'e pole. mu­
siał przed 10 laty z polece­
nia łl1doweJ wła,dzy przyjś~ 
na magnalCk:e pole geometra. 
c-dml-erzyć chlopu ,>zmat I,j,c· 

mi t po\viedz:eć mu: to twoje 
Nie W&zy/;cy też czytelnI­

cy, za.choIValiśc!e IV p<l mięci 
śwle7.e.nletkn;ęte w&pomnle­
nia t- ~( entuzJ;wmu I tej ra, 
doścl z Jaką btegllśc;e. by 
obejrzeć własnymi oczami IV 
k'tórym to mie,iocu Jest teral 
to waSZe własne. już nie pań­
sl<'ie pole. 

Wa,rto wIęc - w 10 lat od 
chwili wydania historyczne­
go dekretu o reform:e rolnej 
opubl!lkować dz'lś parę frag­
m-entów z kart .. Biuletynu 
Reformy Rolnej". Przypom­
nl,eć wyjęte spod €€'rca słowa 
triumfu ··ldz,l. którzy rozpo­
częl! wreszde gO'llj)oda.rowa­
nie nB swojej z:oeml. 

Nle.ch pop,zez wle~ze 
druku dobtegną do wa6 -
Clyteln!cy. tab:e I 6WCle6ne 
chłopskie - wasze wlA6ne -
slowa nienawiści, pogardy I 
ohurzenla wohec spr.; wców 
skrytobÓjczych mordów I 
gw&łtów na tych, co ztemlę 
pańską rzleliłl. Zapamlętaj­
(ie nazwiska tych. kUJrzy 
krwią I życiem 7clplaclli Z8 

II asze prawo do tej ziemi, za 
rlony które wam ona rodzi. 
7a W?'<;Zf' dzis-:'2Jsze \volne na 
niej życie. 

30. X. 1944 R TAI{ PlSAL 
"BIULETYN": 

"Ordyna.cJa przl.'>worska 
rozbita" oświą,(łczył na 
zebraniu w Colwa,rku Mać 
kówka Piotr PIkula. prze­
'wodnlczący Komisji Podzta­
łowej. Wszyscy z eI1111zJalZ­
me. ruszają 00 tych slowoch 
w Dole, by nllóc7fflle f/twter­
dz~ć, w którym to mle.ls.c'u 
Je6lt beraz Ich wła&ne pole. 
Piotr Plkuła czyta z arku­
S"la: "Bezrolny chłop z mB­
jąku Maćkówka, Piotr SteCa.­
nl'k otrzymuje 2 ha" Potem 
wyciąga Z Ul:nadrza 4 kolki 
wręcza geometrze. Chwila 
dziejowa, rozpoczyna się 
Chlop5k,a· siekiera whlJa w 
ziemię pierwszy hletoryczny 
pal. Grom-etra rozciąga ta6-
mę wzdłu! I wszerz. wbije 
da1B-ze 3 pa,l!kl na groo,lcy 
pola. którego właśol.clelem 
już nie Jest palll LubomirskI. 
ale Stefanik. Wszy's.cy skIB 
dają życzenia 'I!! chłopl&ko z 
zadowolenia groch łez oc-Ie.. 
ra z twa.rzy" 

11. XI. 1944 R. 
"BIULETYN" DONOSJL: 

"J811 Buczek, !)e W61 
Staromle!lcle, pow181t Rze-

6>ZÓW, powtedz,ia,l do wrę­
czaJącego mu akt na­
dania z,lemt pełn-omo·cnlk<l 
PKWN: "Mam ~a( 79, Od 70 
la,t pracuję w folwarku Slli­
romie,5c:e. \\1 20-tym roku 
ży(:i<l urwa'la mi maszynA prćl 
wą rękę. :\Ii-e do,tałem od 
szkodowan!a t pril.cGw,de-m 
d<-1:e,l. [)I·/,C? cil,le moje ży,;c 
spałem IV litajni. Nie mi8e-m 
swego ~to!u. ani m;skl, anl 
dv·;Jown'e niczego. Byłem sta 
Je lJ<xsy, zimą I latem. a przy 
tym rl" ·:il: n u'lleol>r\:Jrty. Nie 
in k1łem ni R:dy rild{lo,~ct w ży­
Cill i c:ćjgte m,.,rl.yłem o Iym. 
bl' mieć m<1!eńki kHwa-!pk 
po!a t na rym ka\'!all<ll llda­
\l'oilĆ cho:"<1'i.by gospoda,rw. 
A tu nagle ... ludzie zilnęli 
pleść o reformie rolńeJ. Plo· 
tą bo plotą - myśłę sobie. 
ale naraz przyjeżdża nasz 
pełnomocntk folwa,rczny ta,kt 
sam chłop ,1i1lk t Ja. I zabiera 
się do rohoty. Chłop'i d061aJą 
zlemtę na własno'ć. Przycho­
d7,1 I;ole,l I na' mnie. Na, pod. 
stawie orz f'oC zen la' folwa'rcznej 
KomisJI Pod laloweJ. pełno­
mocnJk PKWN wydzlelil mi 
ziemię. Do9tałem t&kre kro­
wę. burak!. pszentcę I tyto. 
Doota,łem wreszcie buty. st6ł, 
krz€'.6ła. szafę t wtele Innych 
rze~7.y. 

W 79 roku ~ycta sr-ełnt! 
się mój ,"n- zml.ałf'm go­
&fJOdar/2m I choć nie dlll},o 
mi już Ż\'C:,1 n0!('~lalo - ale 
r~,:ć wrC$lc:e .I€-stem slczęśl!­
IV\''' 

'. O cilk"f)"k,1 Zi0m!ę Ic.,loil si€' 
krew :,'h I1r:-'('i - ml)<ltnik0w 
W tym rWln1Vm n1ImerZl'. w 
którym "Riil:('tyn" rtollo.s'I, 
Iż ref orm::t rolna Z(1<'lta 1;1 w 
wo}pwrirll.tw;e r;,p''/owf'klm 
Z<l koń('7ona,. 7,a m 11":;/('10110 
(;:jkże rwin" ohurzen'a ,g '00) 

n~,~71E',I()ny('h zlem!ą chło­
p6w. 

14. Xł!. lf)'l1 r. ch!,'pl le 
w~.1 P'Obltno pc)wiM-l R/~f;,/ÓW. 
p:S<lII: 

"Uootwy Polak pluje z 
pozard'J na skrytohó.;c('w 
Dn\a 2, XII. zclr<1dzieoekil ku­
la zahlla w nalSzeJ wei elzla­
łaczy reformy rolnej. W, ne­
Ikrojogach czytamv nR,zw!ska: 
Stani6łiiw !-{o?.<ł, Bronl~ława 
Belce-r. Mordercy .n:e cofnę­
Jl się (;:j,kże przed zablc:em 
kobiety. Z06ta,Jj za,hicl ludz;e 
cenni dla Po-l."kl. dla,tego i.e 
mordercy strawić tego nie 
mogą. Iż refor'n'}a rolna 
główne dzieło ludowej wla­
dzy, sojuszU roootnlczO--oChlop 
sklego, Jest już zalkończona. 
N!e.ch ten mO"d okryje Ich 
po wsze <:za6y n I€sła,wą, hań­
bą t wsLyci€m. N i-ech uczci­
wy Pol,qJ< pl uJe zhrodn 'a· 
rlom t morder'com z p<)ga:rdą 
w twa,rz". 

A gdy Ul,kończono jui ob-
dzielanie liemlą rZ€6ZOW-
sklch chlopów ... 

.. Btuletyn Reformy Rol-
nej" z dnia 14. XII. 1944 r. 
ta'k oJ)i,~ywal hall w magn.a.c­
kim pałacu: 

"Untą I śwle.cą na tle 
ciemnego parku I nieba okna 
pałacowe. Gwa,rno I rojno 
prz,ed zamkiem [k1!na na L..lń­
cucie. Có~ to. czy Goorin>: 
Z'tlOWU przyjechal w goś>cl do 
Jasn'le p,ana hrabiego? 

Zdziwiliby się chyba, 
W9ZyOCy przodkow l,e hr. Po­
todlego a t Jego eamego by 
szJć\Jg tr&ftl, ~rlyby zobaCv.y/ 
jakich lo ludzi goś>cl dziś 
dumny. hrabiOWSki pałac 
Zjecha1i się z ca,lego woje­
wódzwa oell!Opl I chłopki na­
dz!elenl ohs7.3-mlczą z,temlą 
Pod n leob€cno~ć pana na 
La.ńcucle, co wolał z hitle­
rowcami l1oleoC, gospodarzą 
l przyjmuJą go§cl w pałacu 
pańskim chlop!, woJnl ohy­
waJoole ludowej PolskI. 

Nie wIemy J&k 07dablaJ 
pail1 hraobla 6w6j pała.c. na 
spotkanie mtłych hitlerow­
skich gości, Jak pa~ac wtedy 
wyglądal. DzI~ ozdobiony w 
kwiaty I jodly - jest pięk­
ny. Kwiaty są wszędz'!e. Na 
ochoda.ch, w· przedsionku, w 
SClJlach. na Sltoła.ch hlesla.d­
nych. Lśnią ~yrand()le od 
śwla1eł, blyszczy p;ęknte 
dworska posadzka. Du~o py­
chy, kłamstwa I zdrady naro­
dOM'eJ, widziały te pokoje 
WI>'pMlla{e, częśoleJ obcą nl~ 
polską mową !'OZ'brzmlewaJą-

ce. PlIst ką patrzą ze śCian 
ramy ohrazó-w. Zabrał z s0-
bą pan nił Lańcucle cenne 
m,a,!owidla I g()heltny. wazo­
ny I Krysztaly. Usłużn! hitle­
rowcy nle w,pomnlell o 
swym wi,e-Iklm pny.iacie·lu I 
n<1wet m,1j;!C oddz!.ały Armil 
Cwrwoncj na k'-l:];; II , 10 wa­
gon,iw nali p.;-iml PC\!co:,;hiemu 
na wYwle/:enie ska,dx,'!w ma­
Jących /imak krwi I poNI. ('a­
łydl pokoleń ch 10fY',kLdl. J"a­
mięta.lą o tym chlopl I nlWlY 
nie Z'"'JX1>mn'l. 

O:atcgo mncnl~.1 za,!,lły ser 
ca. gdy premier PKW N u­
knuje "ię IV o;wletkm m t)­

I-.:n;e pa,!acll. P"d he,hem 
POIockid. nad pałacem, spo 
rządzono rU9z.(ow;:;n ie. '\la to 
rusztow<lnle wchodzi premier 
z młotkiem w dłoni I ze sł«­
wamt: "wszystko co zje w 
proch stę rozlSy-ple" - r07_bl­
Ja he'rb Potockich, a na jego 
m-1€Js>c€ umteszcza godło pań 
f;( IVowe. p tastowsk lego orla 
blałoptórego. RoziogaJą sle 
tony hymnu pa,ństwowego. 
Padają hasła na cześć Cz-er-

'woneJ ArmN I M&rszałka 
Sllillil1a. Następnie mpt"C6z&­
ni do Zi1JlYilKU goścte prze.cho­
dzą do sal pałacowych. 

"Dla uczczenia wprowa-
dzenia w życie Dekretu 
PHWN o wykonantu Refor· 
my H0ln,cj I1lrlmy Zi-l,'i/czyt 
pl'(Ą'iić ,",V;lI";, IV pierwszym 
wo!nym ocl obswrn;ków po­
\Vl{~cic HW'Cl.ypospolitcj, na 
za 11"'1\'10 ludow;)" - glosl za­
rWOSl,CI1!c. ZiJ'fte. sprawte-· 
c1i!w(},Ś{:1 dzlc,lo\\'€j s[;J·lo się 
Z,1COŚĆ t jcqi wł;:J ś nie w tej 
tw'ercl/y .J:-I.śni-e [}<lł1s l,teJ koł­
tuneriI, \I' umku orrlyn.1cjl 
f',io;kk-h. orlhywiI s tę 'plerw 
&1<1 za ha W;'l ludowa. a w 001.1 
pRlacowej uroczyste wręcze­
n:'8 nlkll'lIV l1a(lan'a ?;€ml na 
wlClsl10Ś ć ch topo m. Z 7 r()Z­
Pdl"C"!OWill1,,(:11 folwarków 
ordyn<loejt Po:ock;('h S~0r!'y­
stnio 1.'500 chli) [}l1W j)<,wla,tIJ 
lilńcuclki'E'go. [lo k li' enty na­
dania otrzymul~1 młorle ko­
b'et~' ,IV ~tr<:'.Ia<::h lud0\\')'ch I 
zgarb:one &taruszkl. silni pa­
roocy I siwi gospodarze. Na­
oko'o .Jarzą się śIl'iatła. kry­
szta,lowych żyrondoll, huczą 
d.~lilskl, ;::Ta ork!'2-stra I trUl­
ska~ją a:piłraty fotograftczne. 
To kores)X>ndencl gazet pol­
sk:'CoI I z;],grankmvch uwlecz 
n' ''1 "n n i~zwyk'ły moment 
na kltsz3ch. 

Nleśmhlo 2: początku w 
tym wClzys-tklrn czuje się &ta­
N. w·le~ntaoCł.k3! z UlI1culli -
w biednej chuśo!nle na gło­
wie. 

J0~7.>C!.€ I t,("mz, gdy pake 
Jej ŚCi.~kilj q drogc',{'-enny do­
kum~nt czyniijcy z nieJ, za­
hukaneJ chlopki. g-09(X>rlynlę 
na swoim, wyda,je Jej się. '.e 
śnI. Ale to nie jest sen. Bo 
zaproszono ją do stołu I1le­
s:a,dnego Prezydium. przy 
którym siedzą prwclstawlde­
le rządl1. palrt'ii pv:itycwych 
l Czerwonej Armil, która 
wYl'voliła te tereny. Stara 
w:~śniaczka urO>CzyŚ(:,ie przy­
pina ge.era~owl I{raJnt'ko-
11'011'1 czerw'Oną różę. 

Jaśnte p8,n ordy t nie zo­
stawi I 6wych na.kryćkrl'szta­
Jowy'Ch I ~rebrnych. A jed­
nak stoly biC$tadn-e wyglą­
dają przoep:t;'kn ie. Ozdohlone 
są .~Irlandaml kwla,tów I 
pękami żywych róż przy na­
krycta.ch. 

Wśród gwaru biesiaduJą­
cych chlopów wybija Się głOlS 
ob. Szawana - peln-c>mocnl­
ka reformy w powieoCie prze­
worsklm. Mówi on: .. ot, sie­
dzę na tym pa,ńsklm fotelu I 
wtdzę. że to całkiem nieźle 
na nim sieclzlieć. UmieJ! pa­
nowie za na<szą krwawicę u­
rządzić soble wygodne życie, 
a tera'z to nam się przydR" . 

Sala b:esiac1na, nie mOle 
zmleśolć wszystkich za,pro­
szonych gOŚ>CI. T>CIteż zmie­
niaJą !SIę . .Jedni odchodzą na 
salę tameczną. Inn,l wraoC-&Ją 
zajmując Ich m le Js.::a. Graj,! 
na przemian dwie orkle&try. 
Deklamuje swe wiersze po­
e·ta Ou(a-Mtchiłl<;kl Do póź­
neJ nocy trwa zabawa zak,)ń­
czona trl\lmfalnym. btdJłym 
maczurem ludz:l, :którzy roz­
poczęl! W!'€6Zo:e nowe 1vcle, 
bez głodU I· bez obszarnika. 

Wol'nl, na własnej ziem!. 
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Przed "Dniem Kulejarza" 
Towarzyszom z . Jasła ku rozwadze (I) 

le<lf\ym " najlepszych zespol6w artystyczrrych Itpo~r6d 871 n-
filO t6w ZZ PK zrzes7.aJących 13 ty s. członków Jest ze5<pół Klubu 
Robotniczego przy Zakładach Naprawczych Taboru Kolejowego 
w Bydg09ZCZY. Zesp6ł ten zdobył plerwsz" nagrodę na ellmlnacjach 
wojewódzkich za wystawienie " Krakowlak6w" l góraU" Bo­
lfU.'Slawsk1ego. 

Na %dJ'lctu: Scena· 7. "Krakowla ków l g6rall" - tańce g6ral~ • . 
CAP' - fot. Szyperko. 

. -
Przed ktnr.rencjq ,arlyjne-ekonomlcznłl 

• Zakładach Przemysłu Gumo.era ,w Dębicy 

Zle '1.'ystartowaliśmy do te· 
g0rocznej akcji skupu iboża­
po)v;iedział na Plenum KP 
PZPR w Jaśle tow. Kamieński 
Sądziliśmy, że chłopi przy· 
swoili sobie jut obow:ązkowe 
dostawy, że przecież planowy 
skup "nIe epadł z nieba" I nin 
jest dla nich nowością, że w!:ozy 
stko p6jdzie jak najłel"iej. 

MówIąc Innymi słowami, ak· 
cję skupu puszczono na ży · 
wioł, poZ(')st~wiono ją własne· 
mu losowi. Towarzysze partyj· 
ni zapomnieli o tej podstawo· 
wej zasadzie, że niezbędnym 
warunkiem pomyślnego wyko . 
nania każdego zadania jes l 

świadoma dział:1lność. je" 
polityczne kIerownictwo, że 
w~zelka żywiolowość obca Jest 
naszej partii. 
Tezę tę potwierdziły w prak · 

tyce wyniki pierwszego mies ! ą · 

CA kampan·ii skupu zb,)ża. Lip · 
cowy plan dostaw pow jas:el· 
ski wykonał za ledwie w I 'i 
procentach. 

Po tym mocnym uderzeniu 
Komitet Powiatowy w Jaśle 
nasiiii praeę polityczną. nasIlł' 
piły pf!1Wne zmiany w ozierlzl' 
nie organizacyjnej akcji sku · 
pu, o czym świadczą lep~ze wy 
niki uzyskane w rea lizn\'ji s :er 
pniowego planu dost~w, nie · 
mn:ej jednak Istotne źr0dła hr~ 
keiw nie zostały jeszcze U'S11-
nięte. 

POLITYCZNA Sł..ABOSC 

ORGANIZACJI PARTYJNYCH 

W akcji obowiązkowych do· 
staw wielka odJXlwied7,i8Ino~ć 
epada na Ins1an<:je plHtyjn'!. 
na gromadzkie org~niz~cje p~~ 
tyjn-e, na każdego czlonb 
partIl. 

Shvle>rdzlć Jednak możn 1 

Zwiększyć wysilili dla osiągnięcia 
konkretnego dorobku 

bez pr7.1~sady, te większość or 
I<~ nil,ilcji partyjnych pow. Ji!.' 
elel~kiego nie docenia lego z~· 
dania, nie czuje 8ię" odrowie· 
dzialna Z~ przeb'eg akcji sku· 
pu, nie zabezpiecza politycz · 
neJ etrony wykonania planu , 
(złonkowie parlii nie daj~ 
rrzvkładu b~zpartyjnym. 

Podobnie jak 1V wielu In­
nych zakładach naszego woje 
w6dztwa przygotowania do 
konferencji partyjno-ekono­
micznej trwają w Zakładach 
Przemysłu Gumowego w Dę 
bicy. W zakładzie dziala ' ą 
powolane specjalnie w 'tym 
celu komisje, których zada­
niom jest wypracowan ie kan 
kre!nego dorobku na konfe­
rencje partyjno - ekonomi­
czne. Czy spełniają one wy­
znaczoną im rolę, czy ich 
dzi-ałalność daje gwarancję 
wypracowan:a postula tów 
po zw"Jających załodze 
przy ; śćl1a konferenc;ę z kon 
kretnYi>ll~oslil gn Ir;clami? 

Sy{uacj~. w;ak'ej znajao­
wał się zakład przed rozpo 
częc:~ m przygotowań do kon 
ferencji nie była pocieszają 
ca. W 1 kw ~rlale br. nie wy 
gospcda rowano plano wane­
go wskaźn ; ka kosztów wla­
s:l ych . przekracz"jąc ogółem 
ko~ zly w ła sne o 240 tys. zło 
t:'{ch. Złożyły s i ę na '_0 prze 
wlekłe n 'monty, częne aWa 
r ie i nadmierne zużyc:e ener 
g'i, brak odpow:edzialności 
wśrÓ':l niektórych robotni­
ków za iilkościowe wykona­
n ie prodt:l;:lów. W I kwarta­
le br. wpłynęło do zaldadu 
191 reklam;Jcji, z czego Zi! 
słuszne uznano 97. W II 
k \\'ar'a:e br. ilo~ć reklama­
c.ii w zrosła do 130. 

MOlO do~ć dużej ilośc i bra 
ków n ' e pomYŚlano np. o za­
in:ciow"n 'u ""pół1.il\v odn'c­
twa p od hasłem Sa.;a. Me­
toda Zandarowe!, którą nie 
in',E're,owali się meżo\\'!e 
zaufania. też \V1.·ró~ce zani· I 
kła. T~'nYm n'ed']maganiem 
obc; "ża.'ąc\m koszty 'własne 
zakliH:J.u były i są ponadnor 
matywne st?ny zapasów czę 
ści z?m.' pnnych. W obawi€'. 
aby ich nie zabrakło. kupo-' 
w"nl) ich w:ęcej niż potrze­
ba do remonló \~' b i eżących. 

Usp:-awnienia I wdoski 

Okrps przvgoto\\'awczy do 
konferencji partyir;o 
nom'C?r1ej zaktywizował IV · 

znacznym s:o"Jniu dz;ałal­

ność klubu 'echniki j racjo­
nalizacji. Do chwili ob :: cnej 
wplynCło' już 88 \\·n'oskr,w . 
klórych autorami są robot­
n icy , in żynierowie i trCh!li· 
c.\'. N:ektóre z nich dają dz ' e 
s ' ą!k ; lvs: r;cy zto:ych OS7(',e 

d:lo '~ c; roc7Oie. Oto np. ~!Ó\\' 
n :' tec1lno!og R " , lard M 'ko­
ł a jcn' );;: \" y s t:~p:ł z wn'os­
k :em za O \ (' SO\\'CłO'a do nr u­
dukc.ii t? ll>Zych gatun!,,')\\' 
k,l 'ICll lku f'r"V n i E'OI.'fl;;'n n ' p 

jako~ci fll"0rluklu. na czy:r· 
do krn1ca br. 7Clkład zao· 
s z c !.ę rlz i ok(;1o 70 lys'E;CY zł, 
tych. 

Z:<ró\l'no i lr·ŚĆ jaJ, i .iak cśi' 
skl ad"n vch \\'nic ' sk-1\\' , u-

• sp:'a\\' n;el) i oomy'łńw. są 
oCZ vl." ; sl \·m dl)\\odeITI rozw 
ja jac p ; , ' ę in'cial .v\\' y z<lłogi 
\V za kr p~ : e \t -'.'·nala 7 (· 7. 0 ~~ ; 

Komi,ji pl'oblemo\\ej do 
spraw p o stępCl l€chniczn(gc I 

należy się pochwała. W swej 
pracy musi ona jednakże po­
przez swoją sekcję propa­
gando'wą więcej zaintereso­
wać racjonalizatorów pro­
blemem usprawnień od slro 
ny BHP i organizacii pracy. 
T~g) rodza;u wniosków pra 
wie że oie ma, a przecież 
potrzeby istnieją. Weźmy 

dla przykładu chocażby ta­
ki !ak ł • W jednym ' z dzia­
lów pracują dwaj robotn'cy 
przy nożu tnącym kauczuk. 
Ra7. po raz gołe ręce robot 
nika podsuw aią do c : ęc: a płA 
ty kauczuku. Wystarczyłaby 
mała niedyspozyc;a czy 
potknięcie się robotnika, a 
uległby on nieszczęśliwem\1 
wyp3dkowi, Czy nie dałoby 
się zagwarantować bezp'p­
czeństwa prilcującvm? War­
to nad tym pomyślEĆ. 

S~aoo~czo n;ezadowala.ią 
cy je~t filkt, że na razie 
do kom'sji problemowej 
wpłynął tylko jeden .iedyny 
wniosek - Jerze.go Wania­
ka - zmierza.iący do zmia­
ny niekt6rych stanowisk pro 
dukcyjnych j lepszej organ ! 
zaci! pracy. 

Do poważnych brak6w ko­
m;sji probl mowfj do spraw 
po s tępu technicznego zali·· 
czyć należy to. że niezbyt e­
n8rg icznie i szybko s',ara 
się rozpatrywać złożone 
~vnio,ki , co rzecz iasna ani 
nie zachęca racj~naJjzato-1 
rów, ani nie wzbo~aca tre­
ści ~rzygolowań do koo[e 
rencji partyjno - ekonom:cz 
nej, 

Gdy te braki komis.la pro 
blemrwa usunie .. ;ej dzialal 
ność będzie więcej owocna. 

Niedomaganie 
kolektywu agita~yjnego 

o ile można mieć preten­
sje do komisji problemówe.', 
to t \ m ba!'dz:ej można j" 
mieć do kolek'Ywu agitacyj 
n r go. 

Np. nie m6w! się w błys­
k<lwicach o tym, że w dniu 
19 s!rrpnia jakość produkcj : 
zasadniczego wyrobu zmn;e' 
szyła się z 97 proc. do 95..4 
pr"c. i że winę za I o pono 
sz,! ob. ob. Kub'k i Karto \\" 
s !i: i , k!órzy nie dopilnowa); 
p r acy na swej zmjanie. 

Pooobnie jest. zresztą z 
~a7e·k.~m: kirnnyml i ooga­
-1ilnk;' mi w radiowęźle. Oma 
wia s:ę lu IV pogadankiCch 
i "ga'lE'!k"ch' śc'€'noych art.y­
kuły z . Nowych D:'óg", m'ó­
wi 'l tym jak pracuje górn:k 
IV k0palni, a nie p'sze s ; ę 

i n;e mówi 0 'ym, jak pra­
cll.ie w zakładzie walcow­
nik. Ten brak konkretclOśC ' 
w propagandzie. nienawią· 

zywiln'e w polityczn ych i 
~ospoda rczych ' pog~d? nl,ach 
do sytuacji zakładu. oslilb iil 
lCł0Ino~('i m~ b'l i z a<:yjne ko­
'~kty\\' u propagilndo\\;ego. 
Spdr.i on swoie zadanie ty Ij 
ko \~·tcdy, jeżeli IV ·opraco-

wywanych po'gadankach, ar­
tykułach w gazetkach ścien­
nych, będzie wskazane kto 
pracuje dobrze, a kto źle i 
jak trzeba pos~ępować, aby 
osiągnąć zamierzony cel. 

A tematów dla błyskawic 
jest niemało. Częste wy­
padki pijaństwa w zakładzie 
w czasie pracy pOw inny być 
częśc;ej tematem krytyki 
błyska wic. W błysl<:a wicy po 
winno być pow ' edz iane. te 
np. k ' erownil, KT ob. Cier­
piał w dniu 20 ubm. upił się 
w czasie pracy. a teęo nie 
dos'rzrgli redakt.orzy bły s­
kawie. 

ZdecYdowanym tvak:em w 
prl.yg010IVan;ach do konfe­
renc.ii pa rtyjno - ekonomiez 
nei w Zakładach Gumowych 
w Dębicy jest brak grunto"," 
ne.i analizy wspólzawodnlc­
twa i realizacii zobowiazań . 
a to przecież ' je~t pods :'a \\'3 

osiągnięcia wszelk 'ch eko­
nom ;nnych! organizacyJ­
nych zamierzeń zakładu. J 
źlE' się dzieje, że tym: spra­
wami malo interesują sie 
n:ektóre octdz;Rłowe organ; 
zacje parly!ne, a przed ' 
wSZy<t',;1ll racia zakład o w8. 

Tak by mn'ej więcej wy­
gladala sytuacja w Zakla­
dach Gumo\" ych w Dębicy. 

Są ~ukcesy, ale jest spor iJ 
niectomilgań. które dadz~ ' slE: 

jeszcze usunąć. I tylko w~P­
dy będzie możliwe uzyska­
n:e tyCh celów. jak:e prz~d 
konfrrenc;ą partyjno-ekono­
m'czną s~awia sobie zakład 

W. ~w;d"ak 

Czy może bowiem ~g.jlow~ć 
za szybkim wykonaniem planu ' 
do~taw pracownik P;ezydium 
GRN w Dębowcu. tow. FrancI. 
szel< Groszkowsk:. ki6ry sa !n 

zaledwie w 20 I)·OC. ,ilZl!('1y' 
się z pańslwem) To ~~m(1 po· 
wierłzlE'~ można n towarzy 
szach WlaovslawiE' W;śniE'w i 

ezu i PiotrzE" ,'v\~rkll z D~how · 
ca . A l ilrllg';ej ~trony~ ~ C7.V 
sf'kretarz KG w OehC1 \VCU tow 
Krystvniak. moie ' wvc : agną'·· 
wn'ioski w stos\.I'lku rJó niE'wv 
wi~zll'acvch s;e Z obolVi~7.ków 
wohec p~ń"t\V~ · . rzlon!'ów fl~r · 
tii.'koro s~m zalega ze zb,]· 
żpm) . 

Przykl"oy t~ n;e s~ od "!>oh · 
nlone. W powiE'<'ieia<;'('I,kim 
do dni,l 28 ub. rn 112 czlon 
ków partii za!eg;lł~ ' ze zbQiem 
cześcio\\'o lub całkowicie. N;( 

le~ ilziwnego. ie siedz~ oni c'· 
chlrtko. że' na \vie!u .,! tatnich 
zl"hrani ;'ch gromiłnzk;ch. [1,1 

~w:econl'ch akcji <,;kupu an~ je· 
cipn c.donek p~riii n:e zabrał 
glosu . 

To s~mol)spokojenie ta h'~r · 
nnść rolityczn~ grnm~ Izkich 'Jr 
ganillrii par~yi'lych .w w'el· 
kiei hill>:;e o ('hlf>h - iak~ jest 
:1kcin skll[JU, ~Iwuza ict,·~lne 
lV~rllnk: dl~ dzi;jlnln,J~ci wro· 
ga. 

Grom~rla Pota kówka w gmi· 
nie Tarnow;oc z()howi1Zal~ 6 i ę 
do dn'~ 1'1 sierpniił orlst :-l\V ; Ć 
15 t0n zhoża . Prpll'rlil'm G RI\: 
.. rzuciln'· na groma'dę ~ masz: 
ny do omiotów I na tym skoń· 
czyła oię cala pO'lloc. Ani se· 
kretan KG tow Wanat, an ' 
gromarlzb 0rgan izacj'J p~rlyj· 
na. ni0 pomy~lala o z~b~zp:C ' 1 

rze.l.l:u po1'lY('ZrlPgo k'i'rowni, I 
twa IV re~·liz8cj; ppci;ętego 
nl'7Pz rhlo[lńw wh 'J"\' :ązani1 

T ak było 15 lat temu 

Wy1T'l"r7onv prz~riwko !1~ro<ł<)wl .('111.~~ kapltfllu t'od:zlme­

W) L zagranicznego, kolonialne ronny wyzysku I eksploatacji 

mas pracujących doprQwadzlły kraj dQ katastrofy g06podar­

r.zej, wtrącając w skrajną nęd~ę mIlIfIny "zbędnych ludzi" w 
mieście I na ivsl. dla których brakło w Polsce pracy I chleba. 

Zdjęcie g~rne! Wizyta przedstawicIela amerykańskiego ka­

pitału ambasadora Willysa u przem.cysłowców łódzkich. 

Pomyślał natomia5t o tym 
wróg. Kułacy WieŁech2, Bier· 
nacki ' Franciszek F~l>er, 'J! 

mig rozpuścili plotki, że na fa 
zie mlócić nie moina, bo zho· 
że św'eże, a wi~ mA~e sple· 
śnieć, że zbiorowe dostawy nl~ 
chlopom nie dają itp . Kulacka 
agitiłcja zrobiła !owoje Grom~ , 
da Potakówka zamiast 15, 0:1 
stawih 3 tony zbr,ża. 

7.rónel niedoma~ań \o' pr~('y 
wyja~niają,'ej w akcji ~;"upu n;1 
leży s~ubr glębiej. w calo<ri 
pracy' partyjnej, w po: tycznej 
słahośc: gromacizb:h organi 
zacji partyjnych. N;ei,"ele mo 
żna by znalf'ić organilacj' 11'~1 
tyjnych w powiecie j~<ie:sk'm 
kt6re pracują systE'm ' tyC7ni~ 
bez zrywów. bez kamran 'jno· 
ki. które przyrlziełają wszyst· 
kim czlonkom konkretne zad~· 
nla, kontrołują Ich wy'~onanie 
podnoszą swój poziom łdenlog i . 
cwy, w pracy agitacyjnej o· 
pierają ~!~ na szerokirh n~· 
.5zach biedoty ! P'l'zo<lująC~'<,ll 
bezpartyjnych chłop6w . W ty,·I, 
warunkach poważna rzęść or 
ganlzaejl partyjnych pozosta· 
je "na wymarciu" . Bo o czym­
że ~wiariczy fakt, że w grom~ · 
dz!e Lubno (gmina Tarno · 
wiec) ,.rl!anizacja . par'yjna w 
p:l':ws7.ych lalach istnienia Po! 
I'ki LIInowej liczylił 1 ł czlon· 
ków. dzi~ jest ich r.iłledwi.e 
trz!'ch. W ci"gu ostatn 'ch S7.~ 
~cil1 lat nie przyjęto tu ani je · 
rl~~"") n'lWPp'l) C7.!onkA. 

Spr~wa wzrog!tl I llm~cnl~ 
nia or[!~n!7,iłci' partvj'lvrh c!~ 
e-Ir prucip7. I~k ~kfu dn~. n'p 
1E'[)'~j rr7.p~s+owi~ sie w inny('" 
I!'romnci~ch nl~ pOI)~rci~ Oi)· 
WVŻSZfO>l!o ~tw;erĄ,,~ni~ wvst~, 

C7.y Ilrzvtoczvr f~ki. 7.P w mil' 
l'iACll ~iprf)nill jas:elskl or{!' 
ril1.~cj~ n~rtvin~ WzrM!~ l~l,, · 
owie o lI·m:u n"wvch ul",! 
kó,.v. w +Vrrl o jl'cineg-0 pracu 
j~('I",!o chloll~. 

Sh!,. oolitvcz'liE' i Il,'~r'(\w'" 
ore-;lni7Ac;~ partvine niP' m" 
l1'a st?Ć ~ie oo!ity('znvln k:pr"w 
n;k:em ,,"rom~dv W~I«'ji ,;kl1 
[lll. n'~ m00"il nhp7n;~r7.·vt kn" 
troli pl,n0\vycl-] cioslA'V · s~ hPl 
.• 'Inl' wohec' nip"orz~c1kll IV i)­

młot~ch i oo~tcw~ch. w"h'ec 
r~nui~ce.qo w il~!eą:Atur~c!l 
MS h .. l~q~nll i '!~sil~;acej 5 i ~ 
w t(' r~~'~ kl'ł, ... ld!>i olotki. 

NIl' 7ASTfPOWĄC. 

A KIEROWM 

I KONTROI.OWAC 

Pp.ln(,moen;c ... I\om;'letu Po­
\\::atowl'go W Jaśle mający pod 
opieką poszczeg6 1ne g~T1iny, n'e 
zawsze zdają s0bie sprawę l 

lego, ('o wlaściw:e n~leży do 
iclI ,obowiązków. Zami~st \Vię '~ 
kierować i kontrolować pra(~ 
komitetów gm:nnych. ~romadz 
kich organlza(;ji partYjnych i 
akiywu gminnego - ro pr{J­
~tu zilsf\'ouią je w rohocie. 
Sami zajmują się spnwą ma· 
~zyn, sami ch0dzą do ch/op6\\ 
zalE'gających ze zboż~m. sam 
prlem~wiają na zebra'liach. S~ 
mi wreszcie organiz'Jją zbh 
rowe rlos1awv 1)h07;a. Pr~~1 

swą w konsekw!'ncji nie pll 
mrtgaj'j organizacjom P()rl5t~· 
wowym. a pmwalają Im sp<J 
kojnie orlpoczywać. 

N:c t!'ż dziwnego, te pt'/no 
mocnik tiłki za-absorbowany ni· 
hy wszechslronnle. ale chaoly 
rznie akc.ii! ~kupu. tr~ci obraz 
całości gminy. 

InstrlJktor WyrlZiił/ll Rolnegoc 
KP. pełnomocnik na R'mln~ 
Brzostek, zajęty orl~~niiacjry 
manifestacyjnej tlosfawy w grc 
'niłrlzie Skurowa. pr7.e:x:zył 
5pr~wę uzgodnienia tl'rm:ń!l 
zbiorowych dos1aw pcezy 

Zdjęcie obok: 

Dlus1e sz~rel:l 

J>ezrobotnyeh o­

ezekuJąeyrh bez. 

skutee7.nte w u­

rzędach pracy na 

zatrudnienie 

oto et, kt6J"lY 

płacili ~ wy-

przedat krajU 

międzynarOdowe­

mu kapitałowi • 

Zdjęe\e 7. przed 

wolenl\eco u­
chlwum CAr. . 

dium GRN ! GS - co było nI.· 
zbędne ze względu .,~to, te 
punki skupu 'w Brzostkli obej· 
muje 2 gminy. Wskute~ bezpl:­
nowej roboty. w jedn\m dn~u 
rlo punktu ISkupu zjech~l() ,., 
kilkadz;esiąt furmaneK ze 1,00-
iem i chlopi ze Skurowej do wie 
czora ·mus;eli czekać l ' dostli· 
wą . Po tym wyp'anku nJp urla­
ta się jui: żadna .zb ;o,(\wa do­
st~w~ w gm;n:e Jakllo', dać n~ 
przytoc'z"n I'm wyżej przykła . 

dzie, 'llpjoda "jNinoosobowo­
ści" niE' f)Tzynos, poż<jdanych 
rezultatów, a ·nawp.t wręcz 

rrl.or;wn;c iest I;zl,nrlliwa. 
Takie praktyki pow iatowych 

pełnomocników KP mi.lją 'jen· 
cze jerlną złą stronę - pozwa­
lają na nieróbstwo ?ktywowl 
gminnemu. Wiele jest wypad. 
ków w pow. jasielskim, że ak· 
tywista przydzielony prze~ par 
tię do pracy w akcji s'<upu .. po 
kazywał" się tylko na dzień w 
wyznaczonej gromadz;e I w1· 
dząc, że inni pracują za niego, 
ulatniał się po clchu~u. Tak 
by!o z Kazimierzem Gajdą. Eu· 
geniuszem Michal!oklm f Szmf· 
gielą, pracownikami' Prezy- ' 
,j;llm PRN. Tak praktvl<ował 
Wojciech Cetniłf, p~acownlk 
Prezy1ium GRN w Sko/yszy· 
nie. 
Zdarzają ' slę również wypadki, 
że Kom. Powiatowy kieruje 
nleon powiedzia Inych pracow­
nik6w do pracy w akCJI 8kupu. 
Tow. Piwowar, pracownik wy­
działu org-aniz~cyJneg"o KP wy· 
sl3nv 00 Si~ci!igk, rop!ja/ t~m 
r~ zem z sekr€'l~ rzem Kom. 
Gminne(1o. Petnomocl)'k z ra­
m'enla KP na gmin? J~5ło· 
Wieś "chwycił 6-ię" JerlneJ je· 
dyneJ m€'tody wychowawc7.eJ 
- kary. Wn'oski ka rna wys13· 
wia !:olę tu nawet na tlłkich ma· 
łorolnych Jak M~rcin Gornyc:l 
('71' .TóZE'f H~i,bl( z iYrl')m~rlv 
Kac7.0rnwa. kiórzy odstaw:Jj po 
lowę swo:ch wymi~rów. :l resl,­
tę zolJowiązali się 01 .ht po 
wymłóceniu ,boża . ..Wszvst. 
kich. na których 5porz~dzono 
wnio~ki. n-ie musimy ul,arać -
wyjaśnia zachwymny swoją 
m0toc1~ pelnomocnik KP n~ 
gminę Jas/o·\V'e~ - ale po­
slri!~zyć nie zaszkodzi". 
Wln~ za takie formy . pr~cy 

pr,nosl w duiej części Komitet 
POW i ił~oWy w J3śle, ~\óry ni~ 
dnklarlnie I niezhyt często In· 
struujewysytany w !pren ak­
tyw i pracowników. kl.My nie· 
zbyt gruntownie kontloluje ich 
pracę· 

Na ostatnłm Plenum Komi­
tetu P .... wiatowego w Jaśle ak· 
tyw prtrtyjny I rad narodowych 
zohowii)zał się zmobilizo\\'ać 
wieś rio wykonan;a rocznego 
planu skupu do 15 wrześn;n 
br. )esi to powa i'le za jpn if' fila 
p07.0shjącego w tyle pow;atu 
jiłs:('!sl<c€'g-o RealizacJa Jego 
wyma!!a~ będzie poważnego 
unklywroienia grOTl)ad~Vch or' 
gan:zac.jl partyjnych! kom;· 
!('łów gminnych. wymagać bę· 
dzie wciąp.nięcla do pnry w~zy 
stkich rohotników mil'\Szkają' 
cych na WSi, uruchom!enla or­
gan;zacji masowych 8 s~cze­
gólnie 2M P·owskieJ. która do 
lej pory iliE'wielt' pomngła w 
wykomniu planu dost~w. 

Real11acja tak D0ważnego li! 
rJ?n;a roci ą g'lla~ musi za sobą 
7.m'any w dotychczasowych me 
t()ljach pracy aktywu f"lOwilłto· 
wego, wyma!?;ać będzie wyko· 
rzystania całego zasobu form I 
~rodków agitaci! i propagandy 
w mohilizacji pracującego 
chtop~twa do calkowi'ego roz. 
liczenia się z państwc·ni, 

H. NAROO 



Z w!ylcigu 

Dookoła PoT ski 

Rok , l. IX. 19~ł l. ir U (24ft) Li~a łutloTDa 

Więckowski i CWKS 
Dadal prlOdown .kami 

WYNIKI SZO'SlEGO ETA Pl; 
. OPOLE - JELENIA GORA 

(:.-!()6 km) 
I. Jarząhek Gwardia l X 

600,'j2 I 

2. Jurek CWKS II 6.01.34 I 

łłOR'lłłV 
, 

3. Ch \v:en dacz Górnik ,,-------------------------..... --------------
6.0\35, ' ): D9DATEK SPOtlTOWV ,.NOWIN RZESZOWSKICH" 

KLASYFIK ·,,:.Ji\ DRUZYN(J~r'A 
6 ETi\PU 

1. CWKS 18 .0537 
2. Gwardia I 18.10.4 l '" 
3 . Górni k 18 .15 .16 • 

WYNIKI INDYWIDUA .' NE 
PO 6-clu ETAPAC 'U 

l, WlęcJ{Qwskl 24.32.20 I' 
2, BugaIski 24.3,3.30 
3, Wiśniewski 24.36.24 / 
KLASYFIKACJA OR',JZYNOWA 

PO 6-clu ETAFtP.CH . 
1. CWKS I 73-44.19 I 
2, Górnik 74 ,5G.22 
3. Gwardia I 75.05. 041 

----y 

• grupie II 'lWycidyła 
Silójnia . '1lZeWOi'sk 
w ogólnej 'punktacji pierw 

!!Ze m ie j sce zajęli lekkoatle­
ci przewor~kiej Spó5ni, zdo­
bywaJąc '21.9 pkt. Na da 1-
szych mi Ójscilch uplasowali 
się: LZS,' - 209,5, Gward ia 
przemy!.;}, _ 196 oraz Kole­
jarz Pr~lemy śl - 65,5. 

KOBTETY: 
100 (.1: 1) Podolska (LZS)-

14,2. 400 m: ]) Me;ch'lt (LZS) 
. - l f,7.6. 1 ' i)O m: l) LZS -
~9 , 4~ Skol', " z"'yż: l) Bola­
noi',ka (Ga rdia) - 131. 

l Skok w d~'1I: l \ R~.l~ ,l1 (Ho· 
l'ijarz) - 4,42, Kula: l) P G­
rębna (Sp ,~: nia) 11.18. 

l'iysk: 1) Morawska (Spó.i­
:nia) - 30.52. Oszczep: 1) Po 
rębna - 30,02. 
MĘZCZYZNI: 
100 m: 1) Jarczewski 

(Gwardia) _ 11.7. 200 m: 1) 
Klymil1ski (Gw) - 24.6. 801J 
m: l) Fur t ak (Gw) - 2,03.2. 
3000 m: 1) Mi'\l1k (l{ol) -
9,06.6, 4 X 100 m: 1) Gwa rd' a 
Przemvśl 48.2. Skok 
wzwyi: 1) Dobrodziej 
175. Hu]a: l) Km \k (I,ZS\ 
_ 12.97. Dysk: l) DobrodzieI 
,,- 41.24. Os~czep: 1) Rybak 
(LZS) - 43,70. 

Tr0jskok: l) Dobrodziej -
13,85. 

Orna f/ome rekordl} rooierońdzlma 

Stal Mielec 
drużynowymmjs·lrzem woj. rzeszowskiego 

w lekkoatletyce 
W Mielcu rozegrane zostały 

drużynowe mistrzostwa lek­
koatletyczne grupy p ! er ws zej. 
Duży sukces odnieśli lekko­
atleci mieleckiej Stali, któr zy 
zajęli zespołowo pierwsze 
miejsce zdobywając tym sa­
mym tytuł druży .1 0wego mi­
s trza wO.i. rzeszo "'ski ego. Pod 
czas tych zawodów padły dwa 
nowe rekordy w Ojewódzhv:a, 
Zółkiewicz z mieleck iej S :ali 
już w rnedb:cgach na 100 m \I 

zyskał czas 11,0; co jest no­
wym rekordem woje,\'ództw;\, 
lepszym o 0.2 od popr z'i·d'nie· 

go na leżllcego do Jarczewskie 
go z Gwardii Przemyś l. Dru­
gi rekord ustanowiła Zyta 
Majek również ze Stali Mie · 
lec w rzucie dyskiem. Wy­
nikiem 36,35 pO!>rawiła ona 
sw6j poprzedni rekord (36,07). 
WYNIKI TECHNICZNE: 

. KOmETY: 
100 m-l) Za.idel (St. Mie­

l~c) - 13.0, 2) I{omendowska 
(Ogn.) 139. 3) S ze ro kie! (S\' 
Mip]ec) 14.0. 

2) Wajs 15,0, 3) Makoś (St. 
Stalowa Wola) 15.6. 
4 X 100 m: l) Stal Mielec 56,9, 
2) \Vlok niarz ](ro.<; no 57,0 3) 
Ogniwo Rzeszów 576. 

Skok wzwyż: 1) Jamrozek 
(Ogo. 138, 2) Za'del 134,3) Dąb 
kowska (St. Stal. Wola) 134, 

Skok w dal: l) Iskra (St. 
Stal. Wola) 4,93, 2) Wo.itusiak 
(W!.) 4,93, 3) KOmendowska 
4,51. 

Kula·: 1) Mojek 10.13. 2) Dąb 
kowska 10.11, 3) Chrebor (St. 
Mielec) 9,95. 

Dysk: l) Mojek 36 ,35. (no­
wy rekord województ w a) , 
2) Dąbkow~ka 31,04. 3) Sudysz 
(Stal St. Wola) 29,45. 

Oszozep: 1) Markowska 
(Wł.) 32,40, 2) Chrebor 32,10, 
3) Mojek 31 ,70. 
MĘZCZYZNI: 

100 m: 1) Zółklewlcz (St 
Mielec) ll,O (nowy rekord wo 
jewódzlwa), 2) Frańczak (St. 
Stal. Wola) 11,2. 3) Pelerkow­
ski (St. M' elec) 1l.4. 

200 m: I) Frańczak 23,7, 2; 
200 m: l) Wil.is (Wł. Kros- ----------­

no) 28.8. 2) S 7muc G. (Ogn .) 
29 .0 . 3) Golenia H, (Wł.) 30.0 . 

400 m: 1) R~dl:ńsk~ (St. Mip 
lec) 1 059, 2) Wa.i~ (Wł.) 1,06.0, 
3) S7n1\l(' (Og!').) 1.0n O. 

80 fi ppł.: 1.) Za :del 13,9, 
WłóknIarz Lócli - Gwardia 

Warszawa 1:0(0:0) 

Zółkiewicz 23,8, 3) D"brOw. 
ski (Stal Mielec) 24,0. 

400 m: 1) Dąbrowski 51 ,8, 
2) Babiarz (Wł,) 52,3, 3) Pe· 
terkowski 54.0. 

SOO m: 1) Kozielski (Wł.) 
2,04 !l. 2) Zyziński (Ogn.) 
2,05 .2 3) Fleszar (Wł.) 2,08.6, 

1.500 m: l) Kozielski 4,24, 
2) Fleszar 4,25.6. 3) Dudek 
(St. Mielec) 4,33,0. 

5.000 m: 1) 8;l,Jger (W1.l 
17,44,0, 2) Kloc (O.gn. 17.53,0, 
3) Wiącek (St. Mielec) 17.54.8. 

llO m ppł.: l) Lichy (st. 
M'elec) 16,8. 2) Gac (O((n.l 
18,8, 3) Materna (Ogn.) 18,8 
1) Czew ler ki (Wl I 18 ,~. 

4X lOO: 1) Stal M;elec 45,7. 
2) Włókniil rz Krosno 47,4, / 3) 
Oe:"i w o Rzeszów 49.4. 

Skok wzwy!: 1) ZIt:ba (St. 
Stal. Wola) 170, 2) Kozik (St. 
Mielec) 170, 3) Wolak (Włók­
niarz 168. 

!'kok w dal: 1) Frańczak 
6.98., 2) Wożni~kowsk i (Wł.) 
6,4R. 3) Siriak (Ogn.) 6~6, 

Skok o tyczce: I) Krupa 
(Wł :) 2,90, 2) Chelmecki (Wł.) 
2,90. 3) Kozik 2,80~ 

TrójskOk: 1) Siniak 13,30. 
2) Wożniakowski 13,22, 3) Sar 
na . (Ogn;) 13 .05. 

Le'" koatłeci rzeszowsl\~ei Słali 
wyqrywaią w qrup~e lU 

Ogniwo Bytom - Ogniwo Kro. 
ków. O,:l (0:1) 

Gwardia Kraków - Unia Cho 
rzów 2:1 (0:1) 

Gward ia Bydgoszcz - Kole 
Jarz Poznań 2:0 (2:0) 

KlIla: 1) Habrat (WI,) 12.34, 
2) Chp""'owski (St. SI:;1"'W;1 
W,,1 ,, ) 11,81, 3) C:sło :Ogn.). 
10.31. 

D:'l~k: 11 Chr z~ n"wski 3·i ąO. 
2) Hqbra t 32.79, 3) Kopacz (S'. 
M 'r l -c) 31 ,94. 

Oszczep: l) Ma1chrowski 
(St. Stal. Wola) 44,83. 2) Li-I 
chy 43,62, 3) Krupa 40 .58. 
PUNKTACJA OGÓLNA: 

W Gorl1cach odbyły się zawo- I 
dy lekkoatletyczne grupy lIT . 
D r u7.ynowo T mle.1"ce zaJ~'a Stal 
'Z Rzeszowa, zdobywa.tąc łącznie 
251 pl<t., prud Stałą z Dehlcy -
187 pl<t" Górnikiem GlInik 
166 pkt. 

WYNUt! TECHNICZNE: 
ł'" KOBIETY 
, 100 m: l) Wnuk (St.. Rzeszów ) 

13 .9.2) Ja:nroz (St. Rzeszów) 14.2 
500 m: l) Anioła (St. RzeszÓW) 

1 ,83, 0, 2) Wojna rowska (St, Sa-
nok) 1,37,2, . 

4 x 100 m: l) Sta i Rzemów 
36,9. 2) Sta l Dębica 57 ,4, 

SI;ok w dal: 1) Kocoń (St : Dę­
bica) 4.67 , 2) Horodecka (St, Rze 
azów) 4,49, 

Skok wzwyż: l) Knych (St 
D~bi ca) P5, 2) Aniola 130 

Granat: l) Jamroz 3~ . 14. 2) PI­
lat (Górnik Glinik) 37,2 . 

Kula: 1) Mickiewicz (St. Rze­
azó '.'.') 9.80, 2) Głąb (Gómik ,Gli­
ni k) 9.07. 

Dy,k: l) Mi rk iewicz (St. Rle­
RÓ W) 31.11, 2) Bujak (St. Rze­
u.ów) 27,79. 

GRUPA I 
Spójnia Dęb;ca - Gwardia I 

Przemyśl 5:1 (4:0). 
Kol?jarz Jarosław _ Spój 

nia rb Jarosl<Jw 5:1 (2:0) 
Kol~ jarz Ib Przcm. - stal 

Ib Stal!"., a Wola 1:0 (1:0). 
LZS Zur~wica - sta.1 M:e­

lec 2:5 (O :~) . 
Budowlani Ib Przem. -

Spófnia Łarcu! 3:0 (l :0). 
. Koln jarz R"zwar\ńw - O­

gni wo N ;s!,o 012 (0:1). 

TABELA 
SIal M;('lec 20 37 113:1:> 
Sp:"· _~ia f.ań cu.t 20 30 60 : ~1 
KO!"<łr 7. Rozw, 2024 12:1h , 
Sp{,'n'a, Or,bicll ZO 22 50:44 : 
LZ::; 1:urawica 20 20 33:44 , 
Kolejarz ,Jar. 20 18 :l2:34 i 
BudowI. Ib Prze. 20 18 32:35 
G\l'arcFa Przem. 20 18 35:H ' 
Ogniwo Nisko 20 14 28:48 
Stal Ib St. Wola 20 13 30:45 
Kolej. Ib Przem. 20 13 23:41 
Spójnia Ib Ja.r~ 20 '7 20:74 

MĘŻC7.YZNI 
100 m: 1) Jezlersld (St. Rl.e­

szów) 11,7 , 2) Szelka (St. Sanok) 
11 ,9. 

400 m: I) Jedleckl (Górnik GII­
nik) 56,1, 2) słabickl (St. Sanok) 
56.2. 

10~0 m: l) Tokarz· (SI. Dębica) 
3,00,3 , 2) Zborowski ' (Górnlk GlI­
nik) 3.~3 . 2. 

3000 m: 1) Ruda (SI. Dębi ca) 
9,26,0, 2) Betlejewski (SI. R7.e­
szów) 9,30,6. 

Slt.~[eta olimpijSka: 1) Stai 
R'ze'zów 2,49,5, 2) Stal Dębica 
2.49,5, 

Granat: I) Wiśnlowskl (st. 
Rzeszów) 55,6, 2) Babiarz (St, 
Rzeszóv.·) 52,S. 

Kuia: 1) Mol (St. Dębica) 11.64, 
2) Ko.tk iewlcz (Górnik GlinU .. ) 
11.48. 

Dysk: l) Cwakliń9ki (SI, Rze­
szów) 34,13, 2) Moi (SI. Dębica) 
33,00. 
. Skok wzwyt: 1) Kudlak (St . 

Rzeszów) 170, 2) Bac (Górnik 
GlInikl 165, 

Skok w dal: 1) Surowiec (St , 
Dębica) 8,25, 2) Jezierskl 8,13, 

GRUPA fi 
Górnik Glinlk - Spójnia 

RzeszóW 1:0 (1:0). 
LZS zaczernie - Gwar­

dia Ib Rzeszów 9:0 (3:0). 
Górnik Sanok - Budowla­

ni Rzeszów 3:1 (1:1). 
Górnik Krosno - Stal Sa 

nok 2:1 (1:1), 
Spójnia Jasło - Stal Ib 

Rzeszów 1:1 (1:0). 
Ogniwo Ib R7.eszów 

WI>'tkniarz Ib K"osno 4:] 
(1:0). 

TABELA 
Górnik Glinik 20 37 66:10 
S!lójnia Rzeszów 20 28 61:18 
Górnik Sanok 20 25 60:32 
Górnik Krosno 20 22 52:34 
Spójnia Jasło 20 22 34:12 
BudowI. Rzeszó l \' 20 21 4!l:48 
sta.) Sanok 20 20 42:34 
L .... S 7.aczernie 20 16 10:52 
Stal Ib Rzeszów 19 16 26:42 
Włókn. łb Krosno 19 15 35:48 j 
Ogn. Ib Rzeszów 20 11 29:70 
Gwardia lb Rlesz. 20 S 22:86 

TABELA 
Ogniwo Bytom 15:7 
Wlókniarz Lódź 14:!I 
Gwardia Kraków 13,9 
Unia Chorzów 12:8 
Gwardia W-wa 12:8 
BudowlaniChorz. 11:9 
Kolejarz Pozn. lO; 12 
Ogniwo Kraków 9: 13 
Górnik Radlin 812 
Gwardia Bydg. 8: 14 
CWKS 6: 14 

23 :\1 
21 : II 
13:9 
15: \4 

12: 111 
II : l~ 

11 :11 
9:17 

10:11 
7:11 
7:1!l 

r;p-~:c.] 
~_. .._- . . ----

OgnIwo Wrocław - OgniwO 
Tamów2:\ (2 :1) 

Gwardia Kielce - Górnik Wal 
brzych 3:1 (1:1) 

Budowlani Opole - WlóknlarL 
Kraków 2:3 (2: l) 

TABELA 
Górnik Bytom 17:3 19:8 
Wlókniarz Krak. 1.'5:7 20:9 
Budowlani Gd. 13:7 12:6 
Stal S(lsnowiec 13:7 12:8 
Górn ik Zabrze 12:8 16: lU 
G:,rnik Walbrz. 10 12 22:lti 
GwaralaKie!ce 10: 12 18:2,:; 
O~niwo Tarnów 7:15 17:23 
Ogniwo Wrocław 7: 15 8:21 
Budowlani Opole 6:16 12:24 
Kolejarz W-wa 6:14 10:21 

1!~,,:c~1 
Tabela 

Włókniarz Kr. 15 25:5 36:14 
Stal Rzeszów 14 21:7 40:11 
Gwardia Rz~ H 21:7 33:14 
Stal St. Wola 15 17:13 30:12 
BudowI. Prz. 14 15:17 23:19 
Kolej, Przem. 15 14:16 20:29 
Spójnia Ja.r. 15 9:21 15:48 
OgniWO Lublin 15 7:23 15:37 
Ogni wo Rzesz. 15 5:25 6:34 

Kl. A 
tenisa stołowego 

Budowlani Rzeszów -
Ogni wo Rzeszów 1:9 

Stal Rzeszów -
, Włókniarz Krosno 4:6 

BOKS 
STAL MIELEC -

KOLEJARZ W-WA 10:4 

1) S tal M'elec - 310 pkt.. 
2) Wlókniarz Krosno 294, 3l. 
St~l Stillowa Wo'a 201) 4) 0-
g ~iwo Rzes7ów 190 pkt. 

POLSKA - RUMUNIA 1:0 
W MECZU JUNIOROW 

M :ędzypaństwowe spotka· 
nie juniorów Polska - Rumu· 
nia rozegrane 5 bm. w Chorzo. 
wie zakończyło s:ę zwycię 
stwem drużyny polskiej 1:0 
(0 :0). Bramkę zdobył w 79 

I min, Michalski, 

Kolejarz Przemyśl 
Stil Star.wl W,la 

2:0 (2:0) 
Kolej arz zagrał ba rdzo do· 

brze i odniósi zasluione zwy' 
cięstwo nad Stalą Stalowa Wo· 
la. 

Od pierwszej mlnuty temp') 
gry bardzo ostre p<lmimo pd' 
nującego upału. Jut w 4 m'nu· 
cie gry Piwowar p1'zedziera s'~ 
pod bramk~ Stali. Stnela bar· 
dzo ostro, ale bramkarz Bejze· 
rowiez jest na miej5C~. 

Pomimo przewagi d,)piero IV 

30 minucie gry Lew~ndowskl 
strzela pierwszą bralnkę dla 
Kolejarza. W m'ędzyc1.as i e go· 
spodarze mają 6zanse. na uzy' 
skan ie bramki, lecz Piwowar 
był w lym dniu niedysponowa. 
nv strzałowo, 
·w 40 minucie, po łarlncj ak 

cji Kwiatkowski - Spn pnk(). 
ten o~tatni zdobywil drllg',} 
oramkę . przy czym l!€' h{~,: 
win y bvl tu ohrnńca S'a! ' B"e 
lecki. Goście też maj :) obz:\, 
do zrlobyc!a bramki. g'f~ n ~ pl 
rę minut przed zakończenie'T! 
p i E:'P,vSZ ej polowy lap:ńsk ; oj 
da;e bardzo silny stp"!. IE'<-'z 
p i łka traf tła \V liltę. W tym o· 
krE's ' e raw'ódl P~tko lo_ 

1'0 wznowieniu gry (b)'dwii' 
drużyny przeprowadzają ataki, 
lecz tak jednym jak I drugim 
nie udaje si~ zmi,enić wyniku. 

Gwardła Bydt.-G6rnlk Ryblik 
35:19 . 

Duh zainteresowanie wy 
wołało w Rzeszowie mis­
trzowskie spotkanie żużlo­
we, rOZfgrane pcmiędzy cen 
tralnymi sekcjami Gwardi i 
z Byagoszczy i Górnika z 
RYbn ka, Mecz zakończył się 
zwyc : ~st wem Górników w 
stosunku 35:19. 

Porażka Gwardii uspra-
wied ;; \v:ona jes'. brak:em 
dwóch czołowych żużlowców 
Polski Kurka i Bon;na. 

Już w pierwszy m biegu 
na starcie widz:my Nazim­
ka i 8'ałka z Gward :i oraz 
W:f'c ?orka i Siemka z Gór­
n: k a. N:estety Nazimek po 
rn 'n;n': u pierwszego wira­
żu wywróci! się i biegu nie 
Ukończył. Dużo emocji do­
starczył nam bieg IV, w kt6 
rym Raniszewski mając sla 
bego współpartnera klubo­
wego musiał samotnie . 5to­
cz .\Ć zacięty bój z parą Gór­
nika. Bieg ~en zakończy! Się 
l.wyciest w em Raniszewskie 

\'0 zwyciężyła dw6jka mA­
lowcow z Górnika. 

Najlepszy czas dnia uzy­
skał Nazimek w biegu VIII 
_ 1.30,0. 
Najw:ęcej punktów zdobył 

Phijipp z Górnika - 8. Prócz 
niego punkty dla tej druży· 
ny zdobyli: W ieczorek - 7, 

, Siemek, Spyra i Dziura po 6 
oraz Błąkała - 2. 

Dla Gwardii punkty zdo­
byli Ralliszewski - 7, Nazi 
mek 6, Mal inowski 4 oraz 
Białka i Blajda po 1. 

Poszczególne b;egi wygra­
li : 

I - Wiecz-orek (G6rnlk) -
1.33,0. II - Philipp (Górnik) 
1,30,6. III - Spyra (G6rnik) 
1.33,5. IV - Raniszewski 
(Gwardia) -1.32,2. V -- Phi· 
lipp - 1.32,2. VI - Nazimek 
1.30,2. VII - Wieczorek -
1,32,0. VIII - Nazimek 
1.30,0. IX - Dziura - 1.30,15. 

Organizacja zawod6w bar 
dzo sprawna. 

go po dość zac:E;'tej walce. Mistrzostwa kI. A 
RówniE'ż b:eg VI przyniósl W . siatkówce 

nam wiele err.ocji, gdyż n ~ S!>Ó.inla Jarosław _ Stal 
siarce widl.:C'l; !'my Spy rę i . 
D z iurę z Górnika oraz B 'a ł- r:·1J1~I"c 1:3 (2:15, 16:14, 8:15, 

ka i Naz'm!<a z G\\·ard : i. I IOi~~i Stalowa Wola _ Budo 
w tym b'egu Nal.'mek mu-
S

'al S" In ' " wl !'\ ni Rzeszów 3:0 (15:5, 15:4, 
I "mo le p rLeclws. a-
wiać s:ę zg:' anej i ba rdzo 15:~). 
dobrze w'spółpr acującej zp Stal Mi elec - Budowlani 
sobą parze S~yra _ Dz:u- Rzeszów 3:0 (15:3, 15:3, 15:6). 
ra . W rezultac'e wygr a ł Na- Stal Stalowa Wola .- Stal 
zimf'k. ]\11 e ler. 0:3 (8:15,12:15,0 :15.' 

Slló;lnia Ja.ro,,1'1·' V - Budo-
Losy mpczu rozslrzygnf'ły wlani Rzeszów r \! (15:2, 8:15, 

się już w biegu VII, kied" 15:6. 7:15, 15:13). 
-----------------

Gwardia Rzesżów Ogniwo Lublin 
3:1 (1:0) 

Lub ii nianie mogli się po­
kusić o z wyc'jl';'s ' wo w n 'e­
dz iel'lym mecz u z Gwa rd:ą 
Rzeszów, Gośc'e pcrelnjli 
jednak zasadn iczy b" ,d , O­
tóż przez cały przebeg spo­
tkan ia forso w ali oni grę 
środ~:em bo iska, a wszyst-

~,'" 

~~~ 
~~3 
..J~~4~ 

1~kł0 "'\ ~~v· ił 
G~, 

k ie ich ataki paraliżował do 
~ ko'1a,le 11 S[lIY'O'l i 0'1 y Śl'c ,r' k,)­
wy obrońca Gwardii - Sor­
dyl. 

Piłkarze Gwardii Rze-
sz riw wYPrtrlll bi1,rrl,o' l'ło.b0. 
jednak wykorzystali wsz:"~t 
kie możli we sytuacje do zdo 
bycia bramek, uzyskując 
9wa cenne punkty. 

Przebieg gry ni e wróżył 
porażki gośc i om. Zaraz po 
gwizdku sędz i ego ujęli on: 
inicjatywę w swe ręce i nie 
poko;Jj raz po raz bramka­
rza Rejewskiego. Jednak 
z kolei do głosu dochodzą 
gwardziści, zdobywając ko­
le.ino 3 bramki. Lubl inianie 
mają jeszcze okazje do po­
prawien'a wyniku, jednak 
na przeszkod z' e stoi trio 
obronne Gwa rd ' i. 

Z za wodników miejsco­
wych trudno poza Sord " J€m 

kogo~ wyróżnić. G ok ie grnli 
barr:l zo amb ' tnie, jtdnvk ma 
lo s~'1tpcznie. . 
I Bromki z.dobyli: R obotycki 
- 2 i Olejo" ... ski _ 1 dla 
Gward:i oraz Wójcick i - 1 
dla Ogni w a, Sędzia ob. Po­
rada popełnił wp"awdzie 
k!lka pomy łek, w sum'eied 

~ ..,ak wywiH7. ał się ze swrgo 
zp dania , W idz6w ze wzglę­
du na d rug' e zaw od" 1'S(0We 

r07t;("'\','rine o tej sa:n~i no-
rze, mało, jap. 

Wlóhłuz Kr9SnO 
SPÓ'~i3 Jilrl'słlłW 

6:0 (4:0) 
Ro?egrany w Jaśle mecz pił­

karsk i o m:~trzo;;two Iigl mię­
d lyokre~owej przynió:;ł wyookie 
I w pelni zaslul.one zwyclęstwo 
d !"~lżyn i e krośn i eliskiego Włók­
niarza . 

Bramki "dObyli Bomba I Dra­
p lewskl po 2 oraz &kowronek ! 
'Sami" po L 

Sęd?:iował dobrze Blemacik z 
Kr3~.::ow a. 

Jed"nastka krośnieńSkiego 
Włót<niarza górowala nad ambit­
nym zespołem Jarosławskiej 
Sp 6Jnl przede wszystkim tech­
niką oraz lepszym opanowaniem 
pllkl. Przez całe 90 minut kraś­
ni .. nJc mają zdecydowane, prze­
wagę, ktÓra potrafIl! odzwler­
cledl1~cy!rowo. 

Plerws7.a połowa to bezwzględ­
na pr7.e\\'a .~a Włókniarza, nic 
więc dziwne .~o , że w teJ fazie 
meczu .zd o by U a ł. 4 bramki. 

W drugiej połowi e , gdy w par~ 
minut po rozpoczeci U meczu 
krośnianie zdobyl! piątą bramkę 
tempo gry opadło, Wlókniarz 
ma1ąc zaoewnione zwycięstwo 
pokaza ł ładną 7."ornłIJwą grę· PO 
przerwie Jar<>-"la lVlan ie og r ani­
czyli się do n ielicznych wypa­
dÓ\'.', a1.e te b~'łv z 1'1!e.lsca p.,'a­
Il i.o\.\'c'1e przez trio obronne 
kr'1r:ni.an. 

-----------------
Stal Rzeszów - BlHłowlnnl Przemyśl 

3:1 (1:1) 
W niedzielny m s-potkanlu rze­

azowska Stal odn i osła szczęśliwe 
7:wyclęstwo nad BUdowlanymi 
Przemyśl 3:1. 

Po początkowo słabej grze obu 
drutyn Stal przeprowadza k'llka 
ataków, ktÓre jednak nie dajll 
ef!!ktu. Z, koiel B u dow ian! prze­
chodzą pod bramkę Stall. Jed­
nak tak 5~mo bez rp' 7 .ultatlL Do­
piero w 13 minucie gry notu.je­
my gorący moment pod bram­
kil SłalL Ju r kiewicz nie docho­
dzi do piłki, a będący sam na 
~am z Mysia!dem Czyżowe k i 
<tnela IV ręce . w tym okre'ie 
Budowiani maj ą \V;cce~ z gry 
a Ich atak rlo ,;ć łatwo onec>'o­
dz i p rzez obronę gospodarzy. 
Przewaga B uciow tan ych utrzy ­
muJe alt; w dal szym ciągu, ale 
na bramkę mUsimy czekać aż 
do 38 minuty, gdy nie5podzie­
wany strzał Dronla znajduje 
drogę do bramk\. 

Po utracie bramki Stal podry­
wa stę do ataku, przechrldzi na 
pole karne Budowlanych, a Pie­
czonka dosłownJe wpycha piłkę 
do slatk!. Nie bez winy był tu 
bramkarz Mańlro~, 
Zachęcona tYD+ 'i!*c- 8tal 

r.,a~8 groźtl1e · atakować, .. 

strzały Pieczonk i I Kury mijają 
się o centymetry z bramką, 
"Riposta" BuC:olVlanych przyno­
si składne zagran~a ataku za­
kończone pięknym strzałem· 
Pleohnika ,który Mysla.k w do­
brym stylu wyłapu j e , Do przer-
wy wynik nie ule~a zmi anie, 

J ut w pie rwS7.ych minutocb 
d rugiej pblov/ y Budow lani moj~ 
irlealną okazjp, do podwyżm:en i a 
wyni ku, gdy wypusz~zoną przez 
MysJaka pitkE: Droń J) r ze : trze­
liwClj e , nie traf' ".i:·c ':lo pustcJ 
b r aM k i. P ;-zez kiH.:.;naście minut 
trwa leI·~ka prZev;ć11J Błl clow~a­
n~lc h. ale t*l :ezdecyo'1 ;, .... "an i e r.fI­
pr:"tn~ ~{ów n :~ poz'vala odnlEść 
5\I\u:e::;'J bra r:1 kowego, Z kolet 
d0 at~'<u przec:,01zą staio,-vc y , 
prl j ednej z tych a i<c.lI Manko\\'­
s k i wypu szcza pilk~ z rąk a 
n~dble'jający T ,udw'~ kte r u,le ją 
do bram kl. Następną brRmkę 
strzelaj .. ~ta l owcy l:IJplero w 32 
minucie przez pjecz0 :1ke z d al e­
k le'(o st rr.aiu, który fataln :e 
prlepuścił Mańl<olVskl. 

W ostatnlch minutach Budo­
wlani naciskają dość stlnle. ale 
nie Udaje mę im zmienić wyni­
ku. •. ~owat ob. Mlchalewald 
K lAI.lldlna niezdecydowanie. 



Str. .. 

Występ .rtyst6w 
krakowskiej 

oper., 
lopereth' 

W najbliższych dniach go­
ścić będziemy w R,leszowie 
artystów krakowskłejpper} 

I operetki, którzy wy~tąt:lią tu 
dwukrotnie w pełnej hum0ru 
I melodyjnej impr~zie pt 
"Jan Slrauss - Baron Cy· 
gański - Najpiękniejsze me­
lodie I tańce". 

Impreza ta ZQrganllOwan~ 

staraniem rzeszowskiej ,dele­
gatu ry .. ArIos" odbęclzie sil' 
w piątek, 10 bm. I sobol~. 
II bm. w sali Domu Kulturv 
przy ul. Langiewlcza o gaM 
19-1eJ. Bilety do nahycia w 
"Orbisie". 

Występy popularnej orkiestry 
Namysłowskiego 

w osl;lIniej dekadlie wrze 
śn'a br. przybędzie dn kiikl1 
miast naszego województwa n,. 
gościnne występy 30-(J~obow~ 
znana "Wlości<1ńska Orkiestra 
N amyslowskiego, 

Ch lop5ki ze, pól orkiest ra I ~,' 
z Zamojszcz:vzny w regional­
nych strojach lurlowycn wysl'l 
pi z bogatym programem mu 
zyki polskirj. czeskiej I rosvj 
skiej, Grane bęrlą utwory Mo­
niuszki, Kurpo-wskiego. Owo 
r.zaka, Czajkowskiego 1- Jl(Jp~ 
larne pieśni i tańce lujcwe N~­
myslowskiego, 

Orkie5tra wystąpi IV Rzeszo 
wie. Stalowej Woli. N',ku, Ja 
rosławill. Przemyślu, '\\Iel('u I 
Tarnobrze,gu. L. R. 

NOWINY RZESZOWSKIE 

i w 
Jeszcze tylko 

urżekające swym 
kilka 

pięknem 
dni 
Bieszczady 

wyruszą uczestnicy 
Wrześniowy raid w Biesz I 

czadach ma na celu oprócz 
manifesl acji przyjaŹlli pol­
sko '- rad7:~cl;iei także za- 'I 

pozn3nie szcrrllich mas pra 
cujących z ilajbardziej ma-

uczestnikom raidu moc nie­
za tartych. wrażeń. 

Rald bp,dzie przebiegał 
'-!\\i0Jn" t'o, -o'""'; \\ 1; ;/"1 11 11: , 

na r);ljl' v;-szy sznyl Halicz. 
gdz:e na zakończenie prze-

'Widok na P()fon1nę Garyńok~ - w dali Sm('re!( 

lowniczym! szlakami tury­
styclnymi i umożliwieniE' 
im kilkudniowego pobyiu VI 

najpIękniejszym. a zarazem 
pierwotnie zachowa~,ym te­
;enie górskim. hojme wy­
posażonym w przepiękne 12 
sy mieszane. przeplatam 
rozległymi, pełnymi uroku 
połoninami. 

Wysokie 5z('zyly docho­
dzące <io 140(} m n. D. m .. bo l 
ga ta flora i liczne oka zy 
rzadkiej fauny, zapf'\\-niaj~ 

widu!e Się zall<n:~l'le szlan­
darów i usypan:e kop('a z 
dal.ów PI'/('I \\'-I\-ill,icll (II 

rys'ów. W latach naslęp­
:1ych za tim :ęCI e s z' a nda rów 
nastapi przez uczestnik6w 
lego województwa, które 
zgłOSi największą ilość dru­
żyn. 

Udział w raidzie mogą 
brać - jak już pisaliśmy -
druzyny w składzie od 3-0 
os6b, zgłaszane przez orga­
nizap,"e masowe. sportowe, 
woj;kowe, zilkłady pracy 

Górskiego Raidu 
Bieszczady są obecnie 

"krainą egzotyczną". Zwar_ 
te paprac e kryją zmursza 
łe pnie drzew. stanowiące 
przeszkodę dla turysiów 
przedzierających się ku 
szczytom. W g-'lrach tych 
las pokrywa zbocza do wy­
~oko_'ci lIDO m, Powyżej ',ej 
gran cy rozciągają się cha­
raidelA's'_yczne grzbiet y­
szerokie, płaskie. pokryi" 
w sz('zylowych partiach po­
tani ~ami. 

Pa<iczas raidów, jakie od­
były się w Beskidach i Su­
detach tysiące turvs'ów wę 
drow,1!o znakowanymi ,zlil'zil 
mi mając zHPr-wnione n'JC!p­
gi i wyżywienie. Górski 
Raid Bieszczar1zki organ'" 
wanv przez TPPR i PTTK 
bp.rlz'e zupetnie inny, Ni" 
S:ZC1(\('ff,lO\\'v ,.,"';s: ł11"Y. le('7 
klmpas mapka, a przed( I 

się przez g~stwiny 
jące orien: ację. 

Zakończenie ra:du nastąpi 

w Ustrzvkach. orzy pomniki 

,J Stalina c1oką-1 uczestnic\ 

raldu zostaną p"zewlezlen' 

putr.mi. 

W prz'-.· )o~ci o~oli('e tu 

~ejsze. 'lrzeka lące sw"!' 
pięknE'p1 . niezawodnie 
lRlllrlnią. ale leraz le~7cz' 

jest to kra:na prawie nie' 
zamies7kala. Wszystko jes l 

iu osobl'we: p;Jsmo Orylu 
l!('/Ile potoki zmierzaia('( 

rlo Sanu, ostra kopu!;J Tar 

,icy, do które,i pcdchodzi s'· 
slrom\ m go!nborzrm, z nar 
ka poro.stym kępami polne­

olchy. 

210 \1629). 

H' ."Do,.,u 
'D:zlechaU 

Na ul t~t\in: Fra~m~nt stoiska 
z zahaw!{a,'\'\i. 

.\,\to, - popi,jakowskl 

W dniu l w1"l:eśnia uruchomIo­
no przy ulicy Matejki sklep 
wielobi an'lov,:y. noszący nazwę 

"Dam D7,iecka", 
RlIch panuje ht olbrzymI. Na,l­

wjPK3ze powod?;e"ie mają śpiosz 
ki dziecinne, Bu<;'iki. produkcji 
krajowej i zagran'kzne,j szybko 
zni kają z półek. wędruj"" do 
dopiero co zakuplo,nych teczek 
czy tornIstrów, 
Słychać lony skrzypiec, Co t01 
Oto maty Grześ z I klasy 

Szkoty Muzycznej p.óbuie In­
strument muzyczny i pełnym 
po\:vagi f{tosf>m mówi: ~.mamu­
siu, te :;'Jkrzypce mi odppwiada .. 
Ją. --~a,ią ladny ton. pr<'1szę je 
kupIć", I już małe skl'zy"eczki 
chow1.ja ~ię w estetycznvm l.\utel"a 
leo a' Gr'ześ z dumą biel'z'e je 
pod pRchę, _ 

R::tdość zapanowała wsv-6d 
dZIatwy nasze!{o rn:?:~t;:t, e:d, lo­
tem błyskawicy rOle<:'zła si~ 
wiesć o' oklepie dziecięcym, NIe­
przerwanym 5zerr'!iem ~cją.e::lją 
tu dziecI. hy klIpIĆ sobie coś w 
"swoim sl.::l€,nie", 

Uruchom1enle .. Domu Dzlec-

W poniedziałek w Rzeszowie 
s ziHJły itp. Ze w z gl';'d u na 
ciężkie warunkl terenowI? 
wymagane jest ukońrzen;( 

IS lat życla oraz posiadanie 
za';wi2dczenia lekarskiego ( I 
stnnie zdro\\'ia. pełnego do 
ś\\ i?dCLenia turys',jcznegv 

Włdok na Bukowe Berdo k(1" spotk.::tlo SJe 7 1I7n;: n lem prze 
de \Vszvstkml 11 rodz;ic6w, 

Kiero\\'nirtwo t e vl") ~1{lepu mu­
sI ierln.k .lole czuwać nad tym, 
.:łby skl0P był zawsze z8:opatrz'o-

Dytur nocny: Aptek. Społecz­
na nr, 2 ul. Grunwaldzka' 

Aptelca SpOłeczna nr 4 ul D~ 
bro\vskiego 56. tel. 10-34 

pogotowie Ratunkowe: uL 0-
brońoó .... StalIngradu 29. 
teL 09 

Straż PożarnA: uL MIckIewI-
cza lO. teL oa 

TEIłTR 

PAJ'l'STWOWY TEATR ZIEMI 
RZESZOWSKIEJ: nIeczynny 

HVZEV/U 
MUZEUM OKRĘGOWE 

,RZESZOWIE - nIeczynne 
\1:UZEUM W LAI"1CUCIE 

nieczynne 

"'NJł 
APOLLO (III LangIewlcza 

w 

- Dom Kultury): "Prelu­
dIum sławy" pro d, włoSkiej 
godz, 16 i 18 

PRZODOWNIK (ul p.trow-
Miego): '"Babia" prod, hin­
duskIeJ - godz. 17 i 19 

We D. H. 
WOJEWÓDZKI DOM KULTU­

RY ZZ (ul. Okrzel 7): "Prze­
gląd międzynarodowych wy­
darzeń" (ilustrowany ~ronilcą 
filmową) - wygłosi tow. Or­
łowski - godz. 14 

8110'0 
5.25 17.30 - Rzeszowska au­

d,v r a lokaJn~ - tJl ugl am od­
bierany prlez glośnikl. 

Program I - na fali 1322 m 
Program dnia 7,55 15,25 Wia­

domości 5,05 6,00 7_00 750 1204 
1600 2000 23,00, 

5_10 Audycja dla wsi 5,25 
Muzyka rozrywkowa 548 Gim­
nastyka 615 Marsze symfonicz­
ne 6,30 Kalendarz radiowy 6,37 
Koncert orkiestry mandolin!, 

stów 7,15 M~,zyka popularna 
a,oo Radziecka muzyka roz­
rywkowa 9,00 Dla klas VI 9,30 
Koncert kameralny 10,00 Mu­
zyka operet~\owa 10.35 Koncert 
solistów 11.05 Dla klas I I Il 
11,30 l\oluzyka l aktualnośc' 
12.10 Muzyka rozrywkowa l~.J:i 

"Na ~fl.vo.iską nntę" 1245 Audy· 
cja dla wsi I~,OO Przerwa 15 ~o 
Dla dzieci 16,05 Kon'cert roz­
rywkOWY 16.50 .. Dary niezwy­
kle.1 ~nerp'ii" 1700 Reportaż z 
cyklU: "Nie ma spraw m~' 
łych" 17,10 Iwanow - Redl·ue­
wicz: "Uwertura rosyj:::::ka" 
17,20 AudYCja dla kobiet 17,30 
Tydzień muzyki bułgarskiej -
Swlętosław Obretenow: Kanta­
ta - "Splewa,1 nasz rod7.inny 
kraju" 18,20 "Na m'odzleżowel 
antenie" 18,50 Felieton literac­
I," 19,00 Czego chętnIe słucha­
my 19,50 AudYCja dla wsi 20,30 
Władysł-aw Zeleńskl: "Janek" 
- opera 22,15 Muzyka tane"z­
na. 

wszyslk;m dobra oriel1t~clp 
k~i:rl"l1o u,;e,'nika musi gr 
oro" i1r1z'" PO n:e;n"nV1fl ,'!' 

renIe. Zapas żywności, ap-

Ogóln'! p:morama BleszczaC: 

jak r6"wnież właściwego wy 
posażenia lurystycznego w 
postaci namiotów, śpiwo­
rów. koców, plecaków, me­
nażek ltp. 

teczka i konieczne turyście 
drobiazgi Dowinny zn,aleźć 
się w plecaku. 

Scieżki górskie zarosły, a 
turyści muszą przedzierać 

TYLKO DLA KOBIET 
Ciepłe kurtki parni. Zapięcie na plls'e. Rę­

kawy wykończone plis~mi. T3k 
samo \\'ykor.czon~ skośne. wpu 
szczane kieszenie, 

Sliwki • occil 
l kg dojrzałych śliwek wę 

gierek obetrzeć lekko na su 

cho, nakłuć każdą - szpil-

Ra'd ble57C'7adzki dMtar­
CZy urzcsln'kom wiele pn)' 
,ielTlfl()~('i i w7.hnllaci lch do­
świarlczenia turystyczne. 

ny w towary. 
(Iz) 

sportowcy wol. rzeszowskiego 
• przededniu Miesiąca PogłQbienia Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej 
W dniach od 12 września do 12 

października obchodzić będzie­
my Miesiąc Poglębienia Przy­
Ja;,m Polsko-Radzieckiej, 

W dniach tych caty nasz na­
ród da wy, az swoim gorącym 

uczuciom wdzięczności i miłOŚCI 
do bratnich narodów Zwlązlcu 
RadzieCkiego. 

-W Mie.iącu tym również nasI 
sportowcy zazńajamiać się będ~ 
z wielkilni osiągnięCIami ZSRR 
we wszy:::ttkich dziedzinach ży­
cia, Omawiać będą podczas wie­
czornic czy też gawęd, przykła­
dy braterskiej pomocy udziela­
nej nam przez Związek Radziec­
ki oraz znaczenie tej pomocy 
dla zwycięskiej realizacji na­
szych planów budownictwa so­
cjalistycznego, jak również per­
spektywy dalszego rozwoju 
wspólpracy między narodami. 

Sportowcy. działacze kultury 
fizycznej biorąc czynny udzlal 
w' obchodach MIesiąca PogłębIe­
nIa PrzyjaźnI Polsko-Radziecklel 
jeszcze bardzIej uczyĆ się będa 
na najlepszych wzorach I do-
śwIadczeniach sportu radzlec-
k'iego oraz dążyĆ do jak n8j-
wszeChstronniejszego wykorzy-
stania wspanlalego przyl<ładu I 
nieocenionej pomocy otrzyma­
nej od sportowców radzieckich, 

W okresie Miesiąca sportowcy. 
działacze. Instruktorzy. trene­
rzy, s<:dzlowle I pracownIcy kul 
tury fizycznej jeszcze śmIelej 
będ" sIęgaĆ do skarbnIcy do­
śwIadczeń masowego sportu ra­
QZlecklego. przodującej naukI I 
teorii wychowanIa fizycznego. 
by móc u sIebie przyczynIĆ się 

do podni0?ienia pOZlOITIU nasze­
go wychowanIa fizycznego. 

Równie'! w dniach od 1 wrześ ... 
nia do 12 paźcl,iel'niKa obchodzl­
my tvUesiąc Budowy Warszawy. 
W dniach tych ruch sportowy 
weźmle czynny udzIał w urO­
czystych obchodach, Mllsimy za­
znaczyć, że powazna część in­
westycji z zakresu budownIctwa 
urzaclzeń sportowych fInanSOWA­
na jest w ramach t'J1anu GKKF, 
ze środków ctotowanycil na ten 
cel przez Naczelną Rade Odbu­
dowy Warszawy, Dotac,le Naczei 
nej Rady Odbudowy Warszawy 
umożliwiają rozpoczęcie względ­
nie przyśpieszenie budowy sze­
regu obiektów sportOWYCh. 

I tak np. w naszym woJewódz­
twie rlotac,ie ta"-ie udzielone 
byly na budowę boIska sporto­
wego w Gorlicach w WYSOkości 
30 tys. zl., w Krośnie 40 tys. zl., 
w Lesku 3!1'ttys. zł., w Przemy­
śłu 20 tys. zł., 'w Rzeszowie na 
budowę stadIonu OgnIwa 
942.858 zł. oraz na buclowę bo­
iska w Sanoku - 30 tys. zł. 

, Już w te,l chwlll sportowcy 
woj. rzeszowskiego przygotowu­
ją ,,'0 do obchodu Miesiąca Po­
glebienia PrzyjaźnI Polsko-Ra­
d7leckie,1 oraz Miesi~ca Budo­
wy Warszawy, Organizowane 
będą w tym okresie r6żn<; cIe­
kawe imprezy Bportowe, WIeczor 
nice. polączone z wystepaml ar­
tystycznymi. pogadankI or"'­
odczyty o tematyce osiągnlp,ć 
sportu radzieckIego I bohater­
skiej stolicy Pols',i Ludowej. 2) Raglanowa kurtka z fiali" i 

sw, Plecy i przody zachodq I 
,'e na szyję, Kołnierz fant~zyj I 
n'e zacięty w górze. Duże oj " 
wijane mankiety, N1kłahn: I 
kieszenie z klapkami. Szew n" ! 
środku pleców Stebnowania, ' 

ski wać - zależnie od wIelkoścI 

- ostudzonym odwarem z ty­
tonIu, lub roztworem mydła sza­
rego (1 Iyżeczka mydła szar, na 
l I'tr cIepłej wody), Jeżeli paso­
zyty nIe zginą za jednym ra­
zem, należy zabl eg powtórzyć 

jeszcze dwa do trzy razy w od­
stępach 5-6 dniowych. 

ką ulożyć w kamiennym nar I :-________________________ ~ 

I) Prosta kurtk~ z J 1,ne,' 
wełny, Kołnierz l król" mi kld· 

Niszczmy pasożyty 
kwiatów donitzkowyc~ 

Kwiaty pokOjowe są często a­
takowane przez mszyce, blalą 

pleśń. tarczyki oraz glisty. Naj­
lepszym środkIem zapobiegaw­
czym jest utrzymywanIe roślin 

\V bezwzględnej czystości przez 
częste spryskIwanie wodą oraz 
pl-zewietl'zanle pOkoju. 

Mszyce - skoro tylko zaczną 

się' UKazywaĆ należy usuwać z. 
pomocą patyczka, tępiąc je bez­
względnie. gdyż rozmnażają sIę 

bardzo szybko. Kiedy wystąpią 

już w wię~9zej U"ścl wówczas 
należy roślinę zmywaĆ lub spry 

Tarczyki - występują w po­
staci małych rdzawych guzIcz­
ków, które oblepIają nIeraz całe 
łodygi - najlepIej nIszczyć je 
mechanIcznIe za pomocą 

tyczka. 

Przetmory omocome 

Kompot ze iliwek 

pa-

Zrobić syrop z 1,5 kg cu­
kru i dwu szklanek wody 
na 5 kg (wytar',ych ścierecz 
ką) śliwek, gdy zakipi zalać 
:,Iiwki w kamiennym garnkil 
- wrzącym syropem ! posta· 
wić na 3 dni. Czynność tę 
r'owtórzyć trzy razy; po 
czym zlożyć śliwki do slo­
ja (można dodać łyżeczkę 
salicylu). 

c7ynlu 1 sparzyć zagotowa­
nym syropem z II. l octu. 1/. I 
wody i 1/2 kg cukru. Pozo­
stawić tak śliwki do drugie, 

go dnia, a, nazajutrz j trze­

ciego dnia powtórzyć \'0 sa­
mo. Czwartego dnia dodać 

do syropu trochę goździków 

i cynamonu, w gotujący się 

rzucić śliwki, raz zagoto­
wać, wyszumować i odsta­

wić. 

Ostudzone zupełnie złożyć 

do słoja. Trzymać w chłod­

nym miejscu. - Kto chce 
mieć śliwki nie tak ostre 
może je przyrządzać na wi­
nie. Zamiast wody dać trzy 
części białego wina, aczwar J 
tą część octu. 

DYREKCJA 
MIEJSKIEGO HANDLU DETALICZNEGO 
ARTYKUŁAMI PRZEMYSŁOWYMI 

w RzeszowIe 
ZAWIADAMIA 

że z dnIem l wrześnIa 1954 roku uruchomIono "DOM 
DZIECKA" przy ul. KOIlPrnika I Matejki (l'Iawny ba­
zar), Sklep" ten prowao(\~1 sprzec'aż wszelkich artykułów 
dz!eclecvch Ja.k np. 
a) zaoo.wkl e) obli wIe. dz!oclnne 

! młodzl€żowe b) przybory szkolne 
I r>8pler O artykuly gospodarstwa 

domowego \ - . c) konfekCja, tekstylia 
<i) !li! la·n t!'rli! 

Pracownicy poszukiwani 

T{-250 

I(SI~GOWEGO REWIDENTA zatrudni z dniem 1. XI. 1954 
roku Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej - Wojewórlz 
ki Zarząd PrzedsiębIorstw I Urządzeń Komunalnych w Rz('szo 
wie, ul. l-go Maja - nowy gmach. Zgłoszenia przyjmuje: 
Dział Kadr V piętro, pokÓj Nr 153. ł1:-245 

NO"'lOJ RleSl.Owskle wydaje KSW .. Prasa"_ R~dagoje kole&1o", redakcyjnI, Jled~keja Rzeszów, Plae ItallIla 1. TelefllllYI CeatraJa telefoniczna - n-%4, 1'-83, 15-14 (IIIczy IId IlIdziny l_II • wHystkl­
mi działamI redakcjI). redaktor oaczelny - 18-75, zast~pca naczelne,o redaktora - 16-", sekretariat - 13,'8, redakcja nocIla 18-17, 11-36)_ Redaktor lIaczelny przyjmoje codzIennI. od lod •• U-U. 
Oddziały Redakrjl Pr7.myśl, ul. Micklewlcza,3, tel. 350. - Krosno, ol. NowotkI 6. t~ł. 499 - Delegatura RSW "Prasa" - Rzeuów, Plac Stalina l, n 1'. -, tel. 18-56, dzlal ollosze6 - lI-i2, PPX .,11: ... 1>" 
telelon 18-80 -' Prenumerata zakładowa 3,58 zl, poczt. 5 zl, kwartal na 15 zl, p61roczna 30 zł, rOCZJIa 60 zl, komis ze gr. - Prem •• emę przYJmuJlI Ilajblltlze plac6wki PPE .. Ruch", IInedy "ezt.""e IIru 
IIstoncsze wiejscy I miejscy. - Druk. Rzeszowskie Zaklady Graficzn, - Rus-zów. ' S-5-30251 
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